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Mimo wszelkich pokojowych zapewnień 
prasy urzędowej horyzont polityczny by- 
najroniej się nie rozjaśnia, lecz coraz bar- 
dziej zachmurza, a chmury jak zwykle 
zbierają się na półwyspie bałkańskim. To 


iskra pokaże się w Sofii, to w Belgradzie, | 


a z tej iskry niebawem wybuchnąć może 
krwawa łuna kwestyi wschodniej. Na pół- 
wyspie bałkańskim zawikłania same z sie- 
bie wyradzają się z antagonizmu intere- 
sów Rosyi i Austro-Węgier i rywalizacyi 
tych mocarstw o wpływ i znaczenie. Na 
południowo-wschodniem skrzydle monar- 
chii odbywa się ciągła zacięta dyploma- 
tyczna walka o przewagę i powagę, tu- 
dzież podziemna robota w interesie albo 
Rosyi albo Austro-Węgier. Zaledwie skoń- 
czyła się komedya konstytucyjna odegra- 
na przez Rosyę w Bulgaryi pozornem 
zwycięstwem dla Austryj, bo w istocie 


Bułgaryi przez Swego generała Lesowaya, 
a już znowu państwo carów wyszczerza 
zęby W Serbii na monarchię Habsburgów. 
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ogłoszenia (insaraty) uprasza się nad- 
ie — Listy reklamacyjne mieopieczę- 
rankowanych nie przyjmuje się. 
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W wyborach tych zwyciężyli stanowczo 
radykaliści, czerpiący swe rady i nauki od 
Persianiego i innych agentów rosyjskich 
w Belgradzie. Zwycięskie stronnictwo, prze- 


,|siąkłe na wpół nihilistyczemi, na wpół 
1 złr. 80 c. socyalistycznemi doktrynami, pragnie oba- 


lić tron Milana i posadzić na nim ks. 
Karageorgiewicza zostającego w służbie 


Pzd O Lady 
Tkalistów jest naprzód dowodem słabości 
gabinetu Piroczonaca nie umiejącego pa- 
nować nad umysłami, oznaką niedołęstwa 
rządu serbskiego, który nie poty 
prowadzić wyborów w.dU8Ńi swej poli- 
tyki i przedewszystkiem są zupełną porażką 
dyplomaeyiaustryackiej, popierającejobeceny 
gabinet, a tem samem zwycięstwem dy- 
plomacyi rosyjskiej. Ostatnie wybory są 
manifestacyą większości wyborców przeciw 
przyłączeniu się Serbii do przymierza 
austro-niemieckiego, a nadto okazują, iż nie 
| chce się ona odłączyć od Rosyi i pragnie 
|pozostać wierną sztandarowi panslawisty- 
cznemu. Słabym przeto był wpływ dyplo- 
macyi austryackiej, jeżeli obok niej wy- 
je mogła przewaga rosyjska w Serbii, 
co złąd pochodzi, iż dyplomaci w rodzaju 
hr. Khevenhńller z dziwną obojętnością 
przypatry wali się walcestronnictw serbskich 
jako na ścieranie się parlamentarnych an- 
gonizmów, gdy tymczasem walka ta to- 
czyła się w kwestyach zasadniczych i była 
(groźną dla pokoju całej Europy. Nadto 
,dyplomacya austryacka nie zdobyła sobie 
przyjaciół na półwyspie bałkańskim, bo 


stronnictwem tracąc z oka ogół sytuacji. 
„Nie przeto dziwnego, że przy pomocy Rosyi 
zwyciężyło w Serbii stronnictwo wrogie 


W Serbii „oddawna walczyły na smierć 1 -Auśtro-W egrom.- 


ycie trzy stronnictwa: rządowa partya 
postępców pod „wodzą Piroczonaca , kon- 
serwatyści z Risticzem na czele i» najli- 
czniejsze stronnictwo radykalistów. 

Wiele kosztowało pracy zanim Austro- 
Węgry przy pomocy Niemiec zdołały 
wyrwać Serbię z objęć Rosyj i zamie- 
nić ją w przyjaznego sąsiada. Pod wpły- 
wem dyplomacji austro-węgierskiej po- 
wstał abinet Piroczanaca, który był wy- 
razem sojuszu serbsko-austryackiego. Cie- 
szono się W Wiedniu z tego wyemancy- 
powania Serbii z pod wpływu rosyjskiego 
i jak zwykle oddawano się błogim iluzyom, 
nie przypuSzczająć nawet, że to domek 
z kart, który rozpadnie się za lada podmu- 
chem rosyjskiego dyplomaty Persianiego. 
Za dowód tego służyć mogą ostatnie wy- 
bory do nadzwyczajnej Skupezyny, mają - 
cej formalnie obradować nad konwencyą 
kolejowa uchwaloną przez conferónced quatre, 
właściwie zaś nad rewizyą konstytucyj, 
czemu znowu sprzeciwiał się król Milan, 


| Co dalej nastąpi? Czy gabinet Pirocza- 


naca rozwinie należytą energię do utrzy- 
mania się przy sterze rządu, czy też obej- 
mie go ministerstwo złożone z kreatur 
Rosyi? . sz" | 
Naszem zdaniem opozycya jest bardzo 
silną bo pozyskała sobie lud obietnicami 
ze słownika brutalnego agrarnego komu- 
nizmu. Zdecydowana jest ona do prze- 
rowadzenia swoich zamiarów choćby z 
pomocą dynamitu. Jeżeli zaś przyjdzie do 
zmiany dynastyi w Serbii, a na tronie za- 
siędzie ks. Karageorgiewicz, wtedy Serbia 
stanie Się ogniskiem wstrętnej agitacyi 
panslawistycznej na całej granicy południo- 
wo wschodniej nader niebezpiecznej dla 
Austro-Węgier. Z tego powodu Austrya 
pragnęłaby utrzymać na tronie przyjaznego 
jej króla Milana, a chcąc to wykonać może 
będzie musiała przystąpić do zbrojnej 
interwencji, skutkiem czego wojna wscho- 
dnia byłaby nieunikniona. 

Gdyby nawet radykaliści nie przepro- 
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wadzili swoich planów, 
system rządowy nie ud, 
ognia stronniczej wałki 5) 
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rzeczy Rosya rozrządza siłąmi zbrojnemilzawsze indentyfikuje sie z pewnem tylko | Rosyi. 
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dwudziestu pięciu zawsze: ; M 
pływał, gdy tron chwiał $ ję M R A 
Bądź co bądź Austro-Węgf,- straca przeto 

a może już straciły Ha) WAŻNI SZĄ placów- 
kę w walce z Rosyą o przewaj,ę i dlatego 
erbii jest p wogim dla pokoju 


ży do Z... 

RZA... ~ piany sto- 
ów politycznych na półwyspie. bał- 
kańskim. 

Dzienniki austryackie i węgierskie w tej 
trudnej sytuacyi pocieszają się, że choć 
nastąpi zmiana gabinetu w Serbii, to sł 
zmieni się system polityczny twierdząc, | 
że Serbia w obronie swej niepodległości | 
musi zachować stosunki przyjazne z Austro- 


Węgrami, która to przyjaźń oznacza opiekę | 


Europy, gdy tymczasem sojusz z Rosyą 


oznacza dla Serbii niewolę. Jestto optymizm | 


przechodzący wszelkie granice, gdyż dziś 
Rosya ma za sobą nietylko radykalistów, 


konserwatystów, ale przez cerkiew i lud | się z całą gorliwością zajmie tym obywatelskim o- 
serbski. | 

Jeżeli Austro-Węgry chcą bronić swoich | 
interesów w Serbii i utrwalić tam swójl* 7 


wpływ, nie powinny się mięszać do we-| 


wnętrznych stosunków Serbii, lecz zawsze 
wszelkiemi sposobami dążyć do zmiany 
konstytucyi serbskiej w kierunku demo- 
kratycznym i narodowym. Tym sposobem 
Austro-Węgry mogą pozyskać lud serb- 
ski, i tym sposobem sparalizować wpływy 
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Sprawy sejmowe. 


Lwów, 23 września. 

(Z. Z.) Projekt marszałka w sprawie szkół lu- 
dowych, wezoraj w komisyi edukacyjnej a dziś 
w kole polskiem rozwinięty, znany już jest sze- 
rokim kołom — tak, pisząc dziś o nim, za- 
pewne już nie popełnię niedyskrycyi. Osią całe- 
go projektu jest artykuł 12 obowiązującej dotych- 
czas ustawy szkolnej. Artykuł ten zastrzegał, że 
„nie należy powiększać liczby szkół z uszezerb- 
kiem lepszego urządzenia już istniejących.* Pan 
marszałek opierając się na dziesięcio-letniem do- 
świadczeniu, iż przy przestrzeganiu tego postano- 
Wieuła ustawy zakładanie nowych szkół zbyt po- 
wolnym idzie krokiem, skutkiem czego przeszło 
2400 gmin dziś jeszcze nie posiada szkoły, pra- 
gnie, aby to postanowienie ustawy zupełnie od- 
wrócić, i orzee — iż przedewszystkiem 
mają być zakładane nowe szkoły, a póki wszy- 
stkie gminy nie będą w szkoły zaopatrzone, pó- 
ty dotychczasowe szkoły mają w obecnym stanie 
pozostać. Więe nie reorganizacya ulepszenie i 
rozszerzenie istniejących szkół, lecz zakładanie 
nowych ma być odtąd pierwszem staraniem re- 
prezentacyi kraju. 

To jest naczelna zasada projektu Jakże cal 
ten osiągnąć? Do urzeczywistnienia programu za- 
opatrzenia wszystkich gmin w szkoły, potrzeba 
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dwojga: środków finansowych i sił nauczyciel- 
skich. Że zaś jednych i drugich nie posiadamy 
do zbytku, przeto trzeba organizacyą nowych 
szkół do tych skromnych zasobów stosować. — 
Chce zatem p. marszałek, ażeby te nowe szkoły 
były tymezasowe, o skromnym, do najpierw- 
szych potrzeb zastosowanym zakresie nauki. Re- 
ligia, czytanie, pisanie i rachunki — to byłby 
zakres nauki w tych szkołach tymczasowych. Od 
nauczycieli nie wymaganoby tych 
kwalifikacyj, jakich żądają obowią- 
zujące teraz ustawy — a płaca tych na- 
uczycieli stosowałaby się do możności. W szyst- 
kie gminy, bez względu czy mają szkołę czy nie, 
byłyby obowiązane płacić na fundusz szkolny 
miejscowy dotychtzagowy wymiar podatku (9 pre. 
gmina, 8 pre. obszar dwor$ki) — a prócz tego 
i te 4 pre.. które się opłaca na fundusz szkolny 
okręgowy. miałyby w każdej gminie na jej mlej- 
scową szkołę być użyte. 

Nie na tem jednak koniec. Te szkoły tymcza- 


apre były pod zupełnie osobnym zarządem, nie 


rady szkolnej krajowej i rad okręgowych, ale 
wydziału krajowego i wydziałów powiatowych.— 
Wydział powiatowy orzekałby gdzie i w jaki spo- 
sób zaprowadzić szkołę. Wydział krajowy ustano- 
wiłby obywatelski nadzór nad temi szkołami, 


(mianując na każdy powiat inspektorem swego 


męża zaufania, po którym spodziewałby się że 
bowiązkiem. Ten inspektor orzekałby 
iw kwalifikacyi kandydatów na nau- 
ycieli w tych szkołach tymczasowych — a 
z pomiędzy kwalifikowanych przez inspektora 
gminy. W ten sposób cała dzisiejsza administra- 
cya szkolna pozostałaby zupełnie na uboczu, i 
bez żadnego wpływu na te nowe szkoły. 

Oto zarys projektu marszałka. Podaję go zu- 
pełnie przedmiotowo, bez żadnego na razie sądu. 
Co się z nim stanie w komisyi, nie można dziś 
przewidzieć. Na naczelną zasadę: przedewszyst- 
kiem nowe szkoły — komisya już się zgodziła. 
Czy się zgodzi na szczegóły? czy one są wyko- 
nalne? o tem orzekać nie miejsce w korespon- 
deneyi. Dodam tylko jeszcze, że przygotowany, 
ale dotąd oficyalnie nie wniesiony projekt wy- 
działu krajowego, opracowany przez p. E. Czer- 
kawskiego, przyjmuje także tę samą zasadę, ale 
różni się głównie tem, że Bie usuwa nowych 
szkół z pod obecnej administracyi szkolnej. Źre- 
sztą żaden z tych projektów nie jest jeszcze do- 
tąd ofieyalnie do Sejmu a więc i- do komisyi 
wniesiony. 

Jeżeli w tej sesyi cośkolwiek ma się stać w tej 
sprawie, musiałby projekt wejść do Sejmu już w 
tym tygodniu. 

Komisya budżetowa już zaczęła uchwalać po- 
jedyncze części budżetu. Dziś uchwalono budżet 
drogowy (rubryka X ogólnego budżetu) i obeięto 
wnioski wydziału krajowego o 70.694 złr. A mia- 
nowicie: pozycyą 112 „koszta podróży“ zniżono 
o 500 złr., pozycya 118 „budowa nowych i re- 
konstrukcya już istniejących dróg i budowa wię- 
kszych mostów* o 10.000 złr. (140.000 zamiast 
150.000 złr.) pozycya 114 „utrzymanie istnieją- 
cych dróg“ o 10.186 złr.* (450000 zamiast 
46.1386 złr.), pozycya 115 „bezzwrotne zasiłki 
dla dróg powiatowych i gminnych“ o 40.000 złr. 
(100.000 zamiast 140.000 złr), pozycya 116 
„utworzenie zakładowego funduszu pożyczkowe- 
go dla dróg powiatowych i gminnych“ o 10 ty- 
sięcy złr. (20.000 zamiast 30.000 złr.) i pozycya 
121 „zaopatrzenia“ o 60 złr. Widzicie więc, że 
wzięto się energicznie do zaoszczędzeń — zawsze 


mianowałaby rada powiatowa na przedstawienie 
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;!a 8 8tropniey dziennika) od miejsca wiersza drukiem 


prennmerate przyjmują: We Lwowie Az. „No 


jednak z tem zastrzeżeniem, iż dzieje się to wy- 
jątkowo w tym roku, ażeby uniknąć podwyższe- 
nia dodatków podatkowych i że tem nie przesą- 
dza się koniecznym w przyszłości wydatkom pro- 
dukcyjnym. Czy uda się oszczędność w tym ros 
ku tak przeprowadzić, aby nie podnieść dodatku? 
Niestety — chodzi tu blisko o 400.000 złr. a 
wątpić należy, czy komisya tyle będzie mogła 
zaoszczędzić. Przyjdzie więc chyba pewne wyda- 
tki pokryć pożyczką. 

Jako rzecz pozytywną już doniesć wam mogę, 
że klub postępowy nie odżyje. Członkowie jego 
prawdopodobnie po największej części zasilą „dzi- 
kieh“. 


Gazeta Narodowa donosi: „Komitet ściślejszy 
Koła posłów włościańskieh odbył wczoraj 
dwa długie posiedzenia, na których ogólną prze- 
prowadzono dyskusyę nad rozmaitemi zgłoszone- 
mi. już postulatami. Przedłożyli mianowicie życze- 
nia w imieniu swoich wyborców pp. hr. Tyszkie- 
wicz, hr. Jan Pafnowski „dr. Zoll, ks, Buchwald, 
hr Stanisław Tarnowski ze Śniatyńki 
Merunowicz, br. Mieroszowski, Płaziń 

Najczęściej powiarzają się w tych 
niach skargi na notaryuszów, w 8zcz 
na postępowanie spadkowe i spor 
„inwentarzy spadkowych*. Zaproszony 
w obradach komitetu dr. Stanisław Madej 
komity znawca stosunków włościańskich, i prawnik 
udszczególniających się zdolności, chociaż jest no- 
taryuszem, uderzył sam w rdzeń tej kwestyi, przy- 
gotowując wniosek do sejmu, mający na celu zmia- 
nę ustaw sądowniczych co do procedury w spra- 
wach spadkowych i opiekuństwa.. Szau. wnioske- 
dawca zastrzegł sobie, ażeby wniosek ten wszedł 
do Izby z Koła ściślejszego, do którego on nale- 
ży mianowicie vd klubu środkowego, lecz wszy- 
sey posłowie włościańscy bez różnicy sironnietw 
niezawodnie chętnie będą popierali wniosek tak 
szlachetnej tendencyi, i dotykający jednej z naj- 
głębiej przez ludność odczutej potrzeby. 

To zaś charakterystyczne, iż i drugi notaryusz, 
zasiadający w komitecie, poseł Lenartońficz z Ho- 
rodenki, z całą siłą przekonania popiera światłe 
i zacne myśli p. Stanisława Na djłwiegacz wbeżw 


ta nie świadczy w każdym razie ma niekorzyść 
notaryuszów. ka 

Podpisano też wniosek hr. Tyszklowicza, do- 
tyczący ulg w opłaeie taks spadkowych. ` 

Inne, żądania dotyczą następujących spraw: za- 
prowadzenia sądów pokoju, zmiany ustawy o s%oj- 
szczyźfńie, ograniczenia podzielności gruntów, 2a- 
prowadzenia nieobdłużalnych ojeowizn, zmiany 
ustawy drogowej. nadania praktyczniejszego kie- 
runku ustawie polowej, zaprowadzenia trafik sol- 
nych, uproszczenia manipulacji przy poborze po- 
datków, zmiany przepisów szupaśniczych, atwo- 
rzenia rolniczych kolonij karnych, dla powstrzy- 
mania demoralizacyi szerzonej przez teraźniejsze 
urządzenie kryminałów, udzielania wiadomości z 
gospodarstva w szkołach wiejskich, zmiany ustawy 
konkurencyjnej i parę spraw lokalnych. 

Wybrano podkomitet, złożony ż pp. Artura hr. 
Potockiego, dr. Zolla i Michała Lenartowicza, dla 
uporządkowania obfitego materyału*. 


—A6E— 
Sejm galicyjski. 
(piąte posiedzenie s dnia 28 września.) . 


Początek posiedzenia o godzinie 11 minut 26 
przed południem, przewodniczący marszałek dr. 
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L Wystawy starożytności 


z czasów Sobieskiego w Sukiennicach. 


Wrażenia i uwagi. 


wa starożytności z czasów Sobieski 

| w Sukiennicach jest rzeczywiście Świ. 
Nie spodziewaliśmy się, że tyle przedmio- 
tów dało się nagromadzić i to ze wszystkich 
n Polski, odnoszących się jedynie do XVII 
Inne wystawy tego rodzaju w Krako- 
i w Warszawie mogły być bogatsze co do 
liczby, %8 bo też brały one wszystko, eokolwiek 
z przeszłości pochodziło, zarówno wykopaliska 
przedhistoryczne, jak Dj pemiątkowe za- 
ledwie z ubiegłych czasów. Należą się dzięki wy. 
staweoiB , którzy drogoconne pamiątki nadesłali. 
a wiemy, jaka to rzecz kłopotliwa każda przesył - 
ka — ale więcej jeszeze staraniom komitetu, a 
raczej tym kilku panom, którzy nie szczędzili 
czasu i trudów, aby rzecz do końca doprowadzić. 

Wysawę odwiedza publiczność bardzo licznie 
z katalogiem w rękz podziwia klejnoty, bogate 
makaty, wzdycha gad „pamiątkami bohaterów Pol- 
ski.. ale to miedosyć. Nagromadzone pamiątki 
mile same mówią — objaśnia, jak może katalog, 
ale potrzeba kogoś, coby umiał nam ożywić ta 
starożytności, powiązać je z sobą i dać nam 
obraz życia polskiego XVII-go wieku. Ani czas, 
ani zasób przedmiotów nie dozwalał na takie 
urządzenie wystawy, iżby to wszystko dość 
jasny obraz dawało. To rzecz nauki — to rzecz 
sztuki, które powinny wyciągnąć z tej wystawy 
pożytek, a związawszy wiadomości przechowane 
w piśmie i dokumentąch z przedmiotami wysta- 
| wy, wyjaśniły nam niejadnę ciemną stronę w spra- 
wie kulinry polskiej XVII wieku. 

Zapewne, że idąc za prądem maukowym dzi- 


tną. 


siejszym niejeden archeolog polski poświęca życie 
dla badań przedhistorycznych, ale chyba nie nie 
było pożądańszem jak zająć się własną przeszłością 
tak niedawną, 8 tak mało znaną. Wystawa jest 
tu polem'studyów ogromnych. Ktokolwiek bliżej obe- 
znany jest ze studyami tego rodzaju wie dobrze, 
że przedmiotu naturalnego przechowanego we zbio- 
rach, nie zastąpi żaden najiepszy rysunek, Żadna 
fotografia. Tam, gdzie ślady odszukiwać trzeba, 
jak co się z sobą łączyło, jak jedno na drugie 

rozumniejszy rysownik rozmi- 


zachodziło, tam naj i ; 
wra prawdą może. Przedmiot musi być do 


nąć PE: 
do ręki wzięty i obejrzany dobrze po tysiąc razy. 
Ale oprócz sprawy kultury, wystawa taka ma ty- 
sige innych względów, 2 których nauka korzyść 
odnieść może — rzemieślnik — badacz techniki 
artystycznej ma otwarte pola do studyów, może ta 
" oszcze za wczesna dla nas, którym brak 
wiadomości o artyźmie rękodziel- 
niczym, ale i na tej drodze rozpocząć kroki war- 
toby teraz... Przedmioty wystawy za parę tygo- 
dni rozbiegną się Znów po polskim świecie, oby 
uwagi nasze pobudziły badaczy i artystów do wy- 
ciągnięcia korzyści jak największych ze zbioru 
w Sukiennicach. Pozwólmy sobie w kilku słowach 
zaznaczyć charakter ogólny naszej wystawy i skre- 
Ślić to, co nas 2 góry uderzyło. 

Wielka sala Sukiennie, tak zwana balowa, ol- 
brzymiej długości i sąsiednia salka od ulicy Bra- 
ekiej przeznaczone na wystawę, zapełnione są od 
góry do dołu pamiątkami przeszłości. Ściany po- 
kryte portretami znakomitych osób pęzla XVII 
wieku, wypełnione makatami i gobelinami są tłem, 
na którem rozłożyły się całe szeregi stojących 
u spodu sprzętów domowych, uzbrojeń i tych ty- 
siąca przedmiotów, jakiemi dom pański, kościół 


strona jesz 
elementarnych 


obozowe leże it. p. się stroiły. Znajduje się jako |żące jednym i drugim przedstawiają się tutaj pię- 
główne sanktuarynm, w Wielkiej sali popiersie brą- | knymi zabytkami XVII wiekn, a ofiary mieszezan 
na wzniesieniu z oparciem |i kmiotka składały się na ich świetność — o kultu- 
i tłem z namiotów tureckich, z całem szeregiem | rze tych wartsw nie przynoszą świadectws iak pośre- 


zowa króla Jans III 


— e 


trofeów wiedeńskich... szabli, zbroi, rzędów itp. 
Środkiem sali rzędy witryn zajmują kosztowne 
drobne przedmioty, a tych jest bez miary, w ro- 
mach cztery zaszklone szafy wielkie mieszczą na 
pułkach również cenne przedmioty. Salka mniej- 
sza przeznaczona głównie na pomieszczenie Cu- 
downego obrazka Najśw. Panny znalezionego pod 
Wiedniem i prowadzącego do zwycięztwa króla 
Jana III, ma charakter obozowy. Jakoż i sam 
obraz jest w namiocie strzeżony przez dwóch 
konnych husarzy, jak również tu rozpięte dwa 
małe tureckie namioty. Ściany tej salki są ubra- 
ne portretami i makatami. 

Najważniejszam jest, że przedmioty nadesłane 
są po największej części z domów wielkich pa- 
nów, potomków tych co pod Wiedniem byli i to 
też w dzisiejszych czasach, tak skorych do fał- 
szerstw na polu starożytności, daje pewność, że 
się łudzonym nie jest, ale ma się pod ręką rze- 
czywistość pewną. Co Podhorce, Krasiczyn, Kur- 
nik, Rozwadów. Kruszowiec, Guimniska, Gołuchów, 
Przeworsk, Śniatynka, Dzików i t. p. nadesłały 
można być pewnym. że prawdziwą spuścizną po 
przodkach jest i z fałszem związku niema. Ale 
nie potrzeba tak daleko iść, świętość tradycji u- 
trzymała się w szlacheckim dworze, a zubożone 
potomki przechowały nie jedną cenną pamiątkę 
po swych naddziadach — będzie to czasem je- 
dyny dokument króla Jana — szabla przodka — 
kawałek makat z jego łoża — ale to pewne 
i autentyczne a z miłością przechowane. Mamy 
do czynienia na wystawie przeważnie z jedną 
warstwą społeczeństwa XVII wieku t. j. z dwo- 
rem królewskim i wielkiemi rodami — uboga 
chata wieśniaka i dom  mieszezański nieprzy- 
niosły tutaj zabytków. — Za to kościoły słu- 
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dnio. Wiek XVII w Polsce jest niezawodnie naj- 
ciekawszym pod względem historyi kultury. Kto 
otworzy księgę dziejów, znajdzie straszne prze- 
powiednie a pociech nie wiele w tej epoce, ale wy- 
stawa o tem nie mówi. Czasem złowiogą myśl 
nasunie topór Chmielnickiego znajdują- 
cy się na wystawie ze swym napisem strasznym, 
ale bogactwo, rzędów, muszkietów, szabli i t. p. 
daje nam zapomnieć o klęskach. 

Polska XVII wieku przedstawia się na wystawie 
bardzo świetnie — miano powiedzieć, że wojenny jej 
charakter przeważa, ale nie brak okazów spokojne- 
go używania i opływania w dobrobyt. 

Charakter narodowy jest wybitnym to prawda, 
jest coś co na pierwszy rzut oka daje poznać, że 
to wystawa polska, ale jest tysiące węzłów z kultu- 
rą zachodnią i to w odrębny przedstawia się sposób. 

Nie też piękniej i wymowniej nie maluje nam 
Świata ówczesnego, jak te szeregi postaci przeszło- 
ści w obrazach nadesłanych. Z całego zbioru tego 
portretów królewskich, rodziny jego, osób domu 
Lubomirskich , Jabłonowskich i t. p. dostrzedz 
łatwo jak modelowało się Życie nasze. Raz w 
swojskich szatach, z całą prostotą występuje taki 
Hironim Sieniawski, wojewoda wołyński, hetman 
polny + 1688 (Nr. 127), lub Aleksander Jabłono- 
wski chorąży w. kor., lub Aleksander Polanowski 
chorąży krol. (Nr. 162), to znów Teodor Denhof 
(Nr. 118) pozuje na Henryka IV, lub jak Hiero- 
nim Lubomierski kaszt. krak., (Nr. 117) na Ad- 
mirała Ruytera. Ciekawsze są jeszcze stroje ko- 
biet z domu Lubomirskich, a jest ich kollekcya 
nie mała i to strój i prostota polska widna w por- 
trecie córki Sebestyana, nie zgadza się ze strojem 
francuskim innych dam, o którychby rzeez można, 
że należą do dworu Ludwika XIV. Studyum tych 
portretów oczekuje na badacza z Niesieckiem 
w ręku i słyszymy już o przygotowującej się pra- 
cy naukowej, Nam niech tu będzie wolno zwró- 
cić uwagę na kilka cenniejszych obrazów 


Przedewszystkiem interesują nas portrety króla 
Jana III. Przyzwyczajeni do tego konwencyjnego 
przedstawienia postaci królewskiej, jaki tysiące 
rycin i obrazów rozszerzyło, szczęśliwi byliśmy, 
że znajdziemy na wystawie coś, co by godnie 
odpowiadało wymogom sztuki. 

Każdy otyły Polak. przypominać nam miał 
króla Sobieskiego, byieby miał wąs sumiasty i 
ten wyraz łagodny i nie nie mówiący, który się 
ogółowi podoba. Jest pewna zgoda rysów twarzy, 
która mówi o podobieństwie, choć się osoby nie 
zna — są pewne szczegóły, których malarz bez 
wzoru pozującego nia wymyśli. I to jest sposób 
odróżnienia portretowych kopij tysiącznych od 
tych, które z natury były robione. Kilku malarzy 
jak Eleuter, Altamonte itp. bawiło w Polsce za 
tego króla, nie wątpię, że byli między nimi i 
i Francuzi a król niewątpliwie pozował do por- 
tretu. Z całego szeregu nadesłanych obrazów 
króla Jana III możemy wyprowadzić pewnik, że 
trzy do czterech razy malowano króla pozujące- 
go. Da najpewniejszych zaliczyć musimy por- 
tret króla nr. sześćdziesiąty szósty z katalogu, na 
wysiawę 2 Rzymu nadesłany za pośrednictwem 
artysty Welońskiego. Jest on prawdopodobnie z 
natury malowany, tak przynajmniej przedstawia 
nam SIę — przypuszczamy jednak, że jest on 
wycinkiem z portretu w całej figurze i dłatego 
raczej Zza doskonałą kopię z oryginału brać go 
należy. Drugie miejsce po nim zajmuje liche na 
pozór malowanie nr. 70, własność p. Jana Szep- 
tyekiego — że to kopia z dobrego oryginału, 
świadczy podobieństwo do poprzedniege, choć 
w znacznej różnicy lat i zaznaezenie fałdów żu- 
pana pięknie zapewne w oryginale studyowanego. 
Nie wytrzyma krytyki portret pochodzący z ka- 
plicy królewskiej — nr. 65 w Gdańsku — do- 
brego malarza dzieło, ale z pamięci wykonane. 
a tem mniej ten, który nadesłał pan Heinsich 
(ur. 77) z Frauenstadtu. 


interesowi materyalnemu notaryuszów! Okoliczność, « 
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f;blikiewiez. Na galeryi, naprzeciw trybu- 
ny marszałka. zajął miejsce pan Iwan N aumo- 


Wszystkie te okropności, spisana w proteście. 
zniewalają pana Antoniewieza do uczynienia wnio- 


wiez, eksduchowny rit. grec., niegdyś posał|sku, ażeby Izba utworyła weryfikacyę wyboru p. 
sejmowy. Zapuścił on brodę i wąsy, o których |Łozińskiego i poleciła Wydziałowi zbadanie po 


tak dużo rozprawiał podczas zeszłorocznego procesu 
p. Hrabarowej, a z któremi to akcesoryami wcale 
mu nie do twarzy. 

Protokół podawczy zawiera następujące dalsze 
petycye: j 

Nauczyciele gimnazyum IV. we Lwowie, opo- 

lepszenie stanowiska nauczycieli szkół Średnich. 
Grono nauczycieli gimnazyum św. Anny w Kra- 
kowie, o polepszenie stanowiska nauczycieli szkół 
średnich. Nauczyciele gimnazyum Bocheńskiego 
j. w., Wydział powiatowy Podhajecki, o autenty- 
czną interpretacyę końcowego ustępu $. 12 ust. 
drog. Gmina i wł. dóbr Sapowa Józef Ochocki, 
o wyłączenie jej z starostwa w Podhajcach a wcie- 
lenie do okręgu starostwa w Buczaczu. Dr. Al- 
fons Małdziński i 18 towarzyszy, o pozostawie- 
nie ck. sądu pow. w Krynicy. Rektorat szkoły 
politechnicznej we Lwowie, o przyznanie każdo- 
czesnemu rektorowi głosu wirylnego w Sejmie. 
Alojzy Kapłoński, nauczyciel, o policzenie gminy 
Szerzyny do 3 klasy pod względem płacy nau- 
czycielskiej. Teofila Zielińska, o dałsze subwen- 
cyonowanie szkoły sztucznych kwiatów. Przełożo- 
na klasztoru pp. Klarysek w Starym Sączu, o sub- 
wencyję na utrzymanie szkoły. Jan Topolnicki. 
o datek do systemizowanego daru z łaski dla 
sierót po śp. Karolu Iwaniekim, byłym urzędni- 
ku Wydziału kraj. Gminy Wola Raniżowska, 
Raniżowa, "Staniszewskie, Mazury i Wileza Wola, 
o zmianę ustawy szkolnej. Dyrekcya ochronek 
chrześć., o subwencyę. Ks. Adolf Wasilewski, 
o zapomogę na zewnętrzną restauracyę cerkwi 
śp. Piotra i Pawła we Lwowie. Stanisław Rej- 
chan, artysta-malarz, o subwencyę celem kształ- 
cenia się za granicą. Atanazy Skrebyczowicz Sie- 
lecki były nauczyciel, o zapomogę Krakowska.-15- 
ba handiows i przem., o przeniesiepie-źarządów 
kolejowych de kraju. Włedz: Trylowski, nauczy- 
Ufńogę. Teofil Łucki, kupiec, w przed- 
dowy Jrogi krajowej ze Skrzelnik do 
Błażej Druciak, nauczyciel, o podwyż- 
płacy. Grzegorz Wrzeciona, redaktor 
akolnej ruskiej, o subwencyę. Rozalia 
a, wdowa po dyetaryuszu Wydziału kra- 
, 0 udzielenie daru z łaski. 
Marszałek zawiadamia o ukonstytuowaniu się 
komisyj, petecyjnej i drogowej. Petycyjna wybra- 
ła przewodniczącym hr. Golejewskiego. jego 
zastępcą p. Lenartowicza, sekretarzami aś 
pp. Łukasiewicza i Bereźnicekiego. 
Komisya drogowa wybrała przewodniczącym p. 
p. Męcińskiego, jego zastępcą p. Starowiej- 
skiego a sekretarzem p. Gnoińskiego. 

Izba przystąpiła do porządku dziennego. 

W pierwszem czytaniu odesłano przedłożenie 
rządowe z preliminarzem funduszów indemniza- 
cyjnych na rok 1884 do komisyi budżetowej, 
a sprawozdanie Wydziału krajowego z czynności 
wykonanych celem wprowadzenia w życie Ban- 
ku krajowego, zgodnie z wnioskiem sprawozdaw- 
cy posła Wereszczyńskiego, do wybrać się ma- 
jącej komisyi bankowej, która ma się składać z 7 


e członków. 


Zgodnie z wnioskami Wydziału krajowego, 
przedstawionemi przez pana 
go, zatwierdziła Izba bez dyskusyi wybory pp. 
Mikołaja Antoniewicza, Stanisława Kluckiego, 
Ateksandra Łukasiewicza, Apolinarego Hoppena, 
zaś nad zatwierdzeniem wyboru p. Władysława 
Łozińskiego, wszczęła się rozprawa oży- 
wiona. 

Pan Antoniewicz opierając się na prote- 
ście 38 wyborców z Turki, wniesionym do Sej- 
mu przeciw wyborowi Wł. Łozińskiego, wywo- 


wyższych zarzutów. 

Wniosek ten poparty tylko przez 6 posłów, 
upadł. 

Hr. Męciński odparł na powyższe zarzuty, 
że Wydział krajowy, badając protest, w przy- 
puszezeniu, że szczegóły tamże podane, są pra- 
wdziwe, unieważnił 44 głosów, a mimo to, pan 
Łoziński ma jeszcze zawsze 10 głosów po nad 
potrzebną absolutną większość, tak, że legalność 
jego wyboru nie może być zakwestyonowaną. 
Zdaje się, że po przyjęciu wniosku p. Antonie- 
wicza, co do odroczenia weryfikacyi wyboru p. 
Goreckiego, stawiać będzie tenże przy każdym 
następnym wyborze podobne wnioski, w przypu- 
szczeniu, że zostaną one przyjęte. 

Ks. Sieczyński uważa szczegóły przytoczo- 
ne w proteście, a mianowicie ową agitacyę Żyda 
w ornacie i owo wzywanie drugiego żyda, wysto- 
sowane do bandyty, ażeby kiędzu dał w pysk (sic) 
za prawdziwe i boleje nad tem głównie z tego 
powodu, że dr. Gross, dowiedziawszy się o tem 
z ust pana Antoniewicza, uśmiechnął się złośli- 
wie i zrobił taką minę, jak gdyby chciał po- 
wiedzieć: „Dałbym 5 złr., aby obaczyć, jak ksiądz 
dostaje w pysk.. ..* 

Dr Gross wyjaśnia poprzedniemu mowcy, 
że uśmiech jego, był uśmiechem niedowierzania. 
domysł zaś ks. Sieczyńskiego „jakobym pomyślał 
sobie, że dałbym 5 złr., aby obaczyć, jak ksiądz 
otrzymał w twarz, odpieram stanowczo, jako 
bezczelność”. tw > 

Marszałek karei os e wyrażenie. 

Antoniewięz-twierdzi ponownie, ża fakta, 
iż jakiś żyd chodził po mieście w ornacie, a dru- 
oL gd wzywał do bicia księży, są prawdziwe i, 
że z tego powodu toczy się już śledztwo karne. 

Sprawozdawca Pietruski zapewnia p. Anto- 
niewicza, że wszystkie głosy zakwest; onowane 
przez niego, a oddane p. Łozińskiemu, uniewa- 
żnił już Wydział krajowy, ale mimo to ma je- 
szcze p. Łoziński 10 głosów ponad absolutną 
większość. Ten żyd w ornacie, jeżeli istotnie agi- 
tował za Łozińskim, to zaiste oddał mu niedźwie- 
dzią usługę; chyba jakiś wróg Łozińskiego wy- 
słał między lud wiejski takiego agitatora; trudno 
zresztą uwierzyć. ażeby lud wiejski, jak wiado- 
mo, religijny, przypatrywał się obojętnie żydowi 
chodzącemu po mieście w ornacie. 

Izba, po wysłuchaniu tych wywodów, zatwier- 
dziła wybór p. Łozińskiego. 

Przy weryfikacyi wyboru Alfreda hr. Poto- 
ckiego zabrał znowu głos p. Romańczuk, 
ale nie w celu opugnowania tego wyboru lecz 
celem wykazania, że polityka Polaków wobec Ru- 
sinów jest niewłaściwą. Polacy korzystają z chwi- 
lowej przewagi i zdaje im się, że wyparciem Ru- 
sinów z areny parlamentarnej ubiją sprawę ru- 
ską. Takiem postępowaniem rodzą sobie sami 
zwłaszcza wobec zagranicy. Al i rząd trzyma na 
razie z Polakami; wszakże niedawno jeden z dzien- 
ników polskich (Czas) podniósł, że tylko Lóblowi, 
obecnemu wiceprezydentowi namiestnietwa, za- 
wdzięczają Polacy, że w znakomitej większości 
weszli do Sejmu, i że Rusini zostali ze Sejmu 


Pietrus kie-|wyparci. Rząd jest w błędzie co do zamiarów i 


polityki Rusinów, a błąd ten jego jest skutkiem 
mylnej informacyi przez organa podwładne. Mo- 
wca wzywa tedy Polaków do zgody, do pojedna- 
nia się z Rusinami, do uwzglednieniś słusznych 
ich Życzeń, rząd zaś wzywa do bezstronnego pó- 
stępowania z Rusinami. 

Roman ks. Czartoryski, jako b. członek 
parlamentu niemieckiego przytacza znany epizod 
ztego parlamentu, a mianowicie, że minister, na 


dził długie żale na „oskroblenije* wybor-|wniosek Polaków eo do uwzględnienia praw ję- 


ców, którzy byli przeciwnikami kandydatury £o- 
zińskiego. Według twierdzeń pana Antoniewicza, 


zyka polskiego, odpowiedział: „Domagacie się 
praw dla swego języka, a uciskacie w-Galieyi Ru- 


miały się w Turce dziać niesłychane rzeczy pod-|sinów*. Na to odpowiedzieli polscy deputowani: 


czas wyborów: Był tam napad nocny na dom 


„Dajcie nam pod względem językowym to, co 


księdza gr. kat. przeciwnika kandydatury Łoziń-| mają Rusini w Galicyi, a eofniemy nasz wniosek“. 


skiego; byli tam żydzi, którzy terroryzowali wy- 
borców ; był jeden żyd, który w sali. gdzie od- 
bywały się wybory, podpowiadał głosującym wło- 
ścianom nazwisko Władysława Łozińskiego; byli 
żandarmi, którzy wypędzali z sali antagonistów 
« wińskiego, był nareszcie jeden żyd, który prze- 
<.ał się za księdza ruskiego i chodząc w orna- 
cie po mieście, śpiewał: Hospody pomyłuj! Je- 
den z żydów nmakłaniał znowu jakiegoś miejsco- 
wego bandytę, ażeby księdzu ruskiemu dał... 
w pysk..., a za każde uderzenie otrzyma 2 złr. 


Jerzy ks. Czartoryski, nastrajając się do 
nuty pojednawczej p. Romańczuka, zapewnił go, 
że wraz z swoimi stronnikami dążyć będzie do 
uwzględnienia wszystkich słusznych żądań ruskich. 

Po tych przemówieniach, nie mających związ- 
ku z wyborem Potockiego, Izba uznała ten wy- 
bór za ważny, poczem posłowie, których wybory 
dziś zweryfikowano. złożyli ślubowanie poselskie. 

Do laski marszałkowskiej złożono dwa wnioski. 

Pierwszy wniosek opiewa: 

„Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


Dobrym jest jako ogólny efekt portret Sobie- 
skiego w całej figurze, pędzla Triciusza, z amfi- 
teatru Nowodworskiego (nr. 48), a ważnym bar- 
dzo ten na koniu, jako stafaż w obrazie Altamon- 
tego Św. Marcina z kościoła w Bejscach Maleń- 
ka ta postać nosi strój, jakiego król w wyprawach 
mógł używać. Niegodzi się pominąć portretu króla 
po kolana (nr. 57) własność p. Radwana— gdyż 
wykazuje wpływ kultury francuskiej panującej na 
dworze polskim. Król ubrany tu jest w strój 
pseudoklasyczny, w jakim malarze francuscy przed- 
stawiali swego Ludwika XIV. W każdym razie 
jest to nie oryginał, ale kopia. 

Z portretu Maryi Kazimiery nie uderzył nas 
żaden wytwornością pędzla a tem mniej prawdą 
natury — te co są zdradzają pędzel niewprawny, 
są co najmniej kopiami. Za to nie można dosyć 
podnosić ciekawego portretu rodziny królewskiej, 
raczej królowy Maryi Kazimiery z dziećmi. (Nr. 
86 katalogu.) Kto malował ten obraz, należałoby 
dochodzić, w każdym razie jest on poprawnie 
narysowanym, z zachowaniem indywidualności 
w portretach dzieci a szczególniej nie lepiej nie 
tłómaczy nam panującej mody, pożyczającej cały 
aparat mitologii klasycznej w portretach. Obraz 
ten własnością hr. Henryka Wodziekiego będący, 
niezawodnie wywoła prace badawcze i da pole 
do studyów ciekawych. 

Królewicz Jakób, odmalowany przez Francisz- 
ka de Troy, dyrektora akademii francuskiej (nr. 
95) — portret Jędrzeja Morsztyna, podskarbiego, 
pędzla sławnego malarza Rigaud (nr. 178) a w czę- 
ści i portrety Lubomirskich, pochodzące z Roz- 
wadowa, wskazują czynność malarzy francuskich 
tej epoki dla Polski. Miejscowych artystów dzie- 
łami jest śliczny portret biskupa Trzebiekiego 
przez Frecherusa, wzięty z krużganku francisz- 
kańskiego (nr. 187) i Stanisława Tęczyńskiego nr. 
144 ostatniego z rodu zmarłego na gorączkę w 


obozie pod Kamieńcem Podolskim, własność hr. 
Adamowej Potockiej itp. 

Z obrazów bitew wymienić należy ciekawe w ro- 
dzaju Van der Meulena widoki odsieczy Lwowa 
i Trębowli, napis włoski dożwala przypisać te 
obrazy jednemu z reprezentantów szkoły tej, ba- 
wiącemu w Polsce. Byłżeby to Altamonty ? wąt- 
pić się godzi, znając malowania tego artysty (Nr. 


W i 107). 
lieznemi są portreciki Zygmunta IM i Jana 
Kazimierza — maleńkie , ale noszące cechy ma- 


lowania z natury. Władysław IV (Nr. 104) wiel- 
ki portret z amfiteatru Nowodworskiego i ten ma- 
leńki królewicza w 2 roku życia, jaki przysłała 
|na Wystawę Akademia umiejętności, zwracają 
uwagę prawdą kostiumów i charakterystyką po- 
staci. 

Kończąc przegląd portretów nie możemy, jak 
oddać tej części wystawy zupełną sprawiedliwość 
tj. że tworzą śliczną kolekcyę dosksnale przed- 
stawiającą wiek XVII. Do tego zaliczyć trzeba 
jeszcze szereg portretów sztychowanych, jakie 
przysłał p. Lesser z Warszawy. ale które pocho- 
wane w witrynach na dokumenta, zakryte są pu- 
bliczności. 

Przechodzimy do tych starożytności, które nam 
dają obraz pomieszkań pańskich XVII wieku. O 
efekcie, jaki wywoływały sale i komnaty naszych 
pałaców z czasów Sobieskiego, Wystawa nie może 
nam przynieść świadectwa. Willanów a szczegól- 
niej Podhorce są żywemi dotąd zachowanemi wi- 
zerunkami. To też na wystawie znajdują się fo- 
tografie szczegółowe Podhoreckich wnętrzy i dwa 
salony wilanowskie pędzla ś. p. Gryglewskiego. 
Za to tysiące szczegółów, należących do dekora- 
cyi sal i ich uzupełnienia, znajdzie się na wy- 
stawie. 


—EGTGE "HB —— 


iniec zdobył się na tyle energii, żeby położyć 


PW 
NOWA REFORZMA. 


Wzywa się c. k. Rząć po raz drf'8h aby przed |kras tak wstrętnym ludowi buigarskiesiu samo- 
otwarciem ruchu na kolei galicyjskf e] transwersal- | władnym rządom rosyjskim. Trójka, które te rzą- 
nej, został otworzony dla sieci lei żelaznych |dy wykonywała: konsul rosyjski 
galicyjskich państwowych i przefć Państwo admi- 
nistrowanych osobny zarząd g% OWny z siedzibą | została stanowczo usunięta, a książę Aleksander, 
w kraju, na wzór organu ad pinistracyjnego Zza- | powołując nowy gabinet, przywrócił zarazem 
prowadzonego w życie dla zaftodniej grupy ko-|konstytuantę tirnowską, którą lud  bulgarski 
lei państwowych i przez pańfstwo administrowa- | przez krótki czas tylko się cieszył, bo za sprawą 
nych, rozporządzeniem e. K. ministerstwa handlu | Rosyi była zawieszona o półtrzecia roku. 

z d. 26 lutego 1882 (Dz. g; P. DT- 25) Wnio-| Zresztą atoli ani w Serbii, ani w Bulgaryi, 
skodawca Otton Hausner Borkowski, „Zamojski, stan rzeczy, który wczoraj tworzyć się zaczął. nie 
Czartoryski, Męciński, Wł/ Koziebrodzki, Frucht- |jest jeszcze dość wyklarowany, hy stanowc:y o 
man, Z. Dembowski, Sewf" Henzel, Romanowicz, jednym lub drugim sąd wydać już można. Jest 
Max Romer, Stanisław ani, Leon Chrzanowski, 
Rey. Majer, Gross, St. Stadnicki, 
Sapieha, Rybicki, E. Cfferkawski. 

Drugi wniosek opiew ® ` ; 

„Wysoki Sejm raczy,, uchwalić : 

Ponawiając jednomy Śnie powziętą uchwałę z d. 
10 października 188% _ Sejm wzywa e. k. Rząd, 
ażeby w drodze właf Wel przyprowadził do skut- 
ku wszechstronne / regulowanie stosunków wy- 
znaniowych ludnośj*i izraelickiej a w szezególno- 
ści, ażeby przepr wadzi! w całym kraju odpowie-| Na wspólnej naradzie ministrów w Wiedniu, 
dnią organizacyę / SIN aaniowych przy prze-|na której przez dwie godziny obradowali 
strzeganiu zasady” by z „akresu działania tych | Kalnoky, hr. Bylandt, Rheidt, hr. Kallay, 
gmin wyznaniowych i ich przełożeństw wykluczone į Dunajewski, Tisza i hr. 
były wszelkie „vkraczania w dziedzinę ustaw cy-| projektami, 
wilnych i adytinistracyjnych. 

Podpisan’ Teofil Mərunowicz, Stanisław Roz 
wadowski, yonko Rey, Madejski, Żuk Skawsz 
ski. Majer + Małecki, Wł ez] e 
"o; To walski, Liga 
lińaki, Ko maski, Romańczuk, 
WiCZ ewski, Bereźnieki, Mikołaj Siczyń 

Wnioski powyższe będą regulaminowo trakto- 
wane. 

Następne posiedzenie w poniedziałek, d. 24 
b. m. Na porządku dziennym: Pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego z zamknięciem rachunków 
funduszów indemnizacyjnych za r. 1882. Trzy 
sprawozdania komisyi prawniczej co do projekto- 
wanych zmian terytoryalnych. Sprawy poboru 
myt na drogach krajowych. Wybór komisyi gór- 
niczej i bankowej. 


dzie wino albo ocet. 


Przec!'ąd polityczny. 


które podłożone być mają delegacyi. 
Druga wspólna konferencya ministrów miała się 
odbyć wezoraj lub_dzigjaj igi 
teSUrZA. ra i 
Pester Llyod otrzymał depeszę z Warszawy, 

óra w zupełności potwierdza: wiadomości nasze 

o ruchu „wojsk, ich dyslokacyi i zbrojeniach w 

18. Polskiem. 


szkie- | kt 


Jour. de Rome donosi: Z okazyi wprowadze- 
nia w życie nowych pruskich ustaw kościelno- 
politycznych w biskupstwach Kolonii, Poznania, 
Limburga i Monastyru, wynikłe szezególne tru- 
dności, zostaną usunięte przez mianowanie przez 
papieża delegatów biskupich, którzy otrzymają 
polecenie, domagania się dyspensy dla księży 
tych 4 dyecezyj. 


p 


Korosyondencya „Nowej Raforny” 


Wiedeń, 22 września. 

(=) Mowa prezesa gabinetu węgierskiego p. 
Tiszy, miana inter pocula, którą prawdopodob- 
nie podał wam już dawniej telegraf, określa do- 
syć jasno stanowisko rządu węgierskiego względem 
Kroacyi na przyszłość. Rząd chce postępować we- 
dle słuszności i w duchu zgodności. Znaczy to, 
że nie myśli naruszać autonomii kroackiej, ani 
eksperymentować w Kroacyi z zachciankarai ma- 
dziarskiemi. Bardzo to chwalebnie, szkoda tylko, 
że duchem słuszności i zgodności, rząd węgier- 
ski natchniony został dopiero wtedy, gdy poznał 
niebezpieczeństwo eksperymentów w duchu prze- 
ciwnym. Zanim jednak narady słuszności i zgo- 
dności wejdą w życie, rząd węgierski, jak za- 
powiada pan Tisza, musi zjednać Kroacyi posza- 
nowanie dla ustaw. Pan Tisza rozumie przez to 
niewątpliwie poskromienić rozruchów na byłem 
Pograniczu wojskowem. W takim razie, powiąza- 
nie tych rozruchów z Sprawą godeł, jest, co naj- 
mniej dowodem braku zastanowienia, nie przy- 
noszącego takiemu Tiszy zaszczytu; rozruchy bo- 
wiem na Pograniczu byngjmniej nie pozostają w 
związku wewnętrzny. sfrawą godeł, a cho- 
ciażby był jaki związek, pierwszy minister wę- 
gierski, jako dobry polityk; powinien go igno- 
rować, nie przyznawać się wobec całógo Świata, 
że rząd węgierski aktem gwałtu przeciw autono- 
mii kroackiej stał się winnym aż tak głębokiego 
wzburzenia i tak krwawych wypadków. Chyba 
nadmiarowi wina przypisać można taką luźność 
języka p. Tiszy, a sądzimy, że, gdyby pan Tisza 
w chwili wygłoszenia swej mówki był przeczuł, 
iż w kilka godzin po niej dwunastu chłopów tru- 
pem padnie w skutek owego „zjednywania po- 
szanowania dla ustaw*, byłby wytrzeźwiał i nie 
byłby brał tej krwi na swoje i gabinetu swojego 
sumienie. Jakkolwiekbądż, pan Tisza powinien 
rozpocząć dzieło zjednywania poszanowania dla 
ustaw od samego siebie; rząd węgierski bowiem 
pierwszy nie uszanował ustaw, narzucając Kroa- 
tom godła nieprawne na urzędach. 

Postępek rządu węgierskiego z godłami, wy- 
wołane nim oburzenie i gwałtowne protesty Kro- 
atów, przypadły rzeczywiście w najgorszą porę 
dla zagranieznej polityki monarchii. Pan Tisza 
móglby mieć naprawdę dosyć tej odpowiedzial- 
ności, a nia brać jeszcze i odpowiedzialności za 
socyalne, nie polityczne rozruchy na byłem Po- 
graniezu wojskowem. Ow bowiem postępek wraz 
á następstwami swemi przypadł w czasie, gdy 
w sąsiedniej Serbii poczynały ważyć się losy 
między wytrwaniem przy Austryi a zainauguro- 
waniem na nowo polityki rusofilskiej. Czyż rze- 
czy takie, jakie działy się w Zagrzebiu, nie by- 
ły wodą na młyn partyi wrogiej sojuszowi Ser- 
bii z Austryą i agitatorów rosyjskich? Nie twier- 
dzimy, iżby je rzeczywiście wyzyskano w duchu 
anti-austryaekim; ale nikt pewnie nie podjąłby 
się też udowodnić, że wczorajszy rezultat wybo- 
rów do skupczyny serbskiej jest całkiem nieza- 
wisły od wypadków zagrzebskich. Austrya ponio- 
sła wczoraj klęskę w Serbii. Z pomiędzy 113 
wybranych członków Skupezyny, należy 61 do 
stronnictwa radykałów, © j. rusofilów, 11 do li- 
berałów, którzy są zwo  'ikami byłego prezesa 
min'strów Risticza, a v ę¢, jeszeze więcej zde- 
klarowanymi rusofilami od radykałów, a tylko 34 
jest postępowców, t. j. zwolennikow teraźniej- 
szego gabinetu Piroczanaca, sympatyz'jącego z 
Austryą. Wypadnie wprawdzie jeszcze dokonać 
15 wyborów uzupełniających, ale z tych musia- 
łaby większa połowa dać rezultat w duchu gabi. 
netu, gdyby przez dodanie 45 członków, których 
król ma prawo mianować, stworzyć się chciało 
w Skupczynie bardzo małą większość, któraby 
podtrzymywała gabinet Piroczanaca i jego polity- 
kę przyjaźni z Austryą. W wiedeńskich sferach 
rządowych i politycznych wczorajszy rezultat wy- 
borów serbskich wywołał niemałe niezadowola- 
nie. Król Milan, bawiący w tej chwili w Niem- 
czech, prawdopodobnie przyspieszy swój powrót 
do Białogrodu, a po drodze pewnie znów tutaj 
się zatrzyma. Jeżeli sprzymierzone mocarstwa pomogą mu do- 

Klęska Austryi w Serbii poniekąd zrównowa-| prowadzić do skutku jego zamiary, w których 
żyła się klęską, którą również wczoraj poniosła | liczbie jest projekt budowy drogi żelaznej, mło- 
Rosya w Bulgaryi, gdzie książę Aleksander nako- | dy monarcha pogodzi się z trudnem swojem po- 
łożeniem, w przeciwnym razie gra nie waria bę-| 


Nieustannego rozwoju stowarzyszeń kredyto- 
wych, zarobkowych i gospodarskich w Niem- 
czech dowodzi ostatnie sprawozdanie z r. 1882. 
Liczba stowarzyszeń wynosi 3485, z tych 1875 
kredytowych. 954 stowarzyszeń pojedynczych ga- 
łęzi przemysłowych, 621 stowarzyszeń spożyw- 
czych, 85 budowlowych. Razem liczba stowarzy- 
szeń wynosi już około 3550, a liczba członków 
1.100.000 do 1.200.000. Obroty pieniężne wy- 
noszą przeszło 2000 milionów marek, a kapitał 
obrotowy 620 milionów, z tych 200 własnego a 
420 pożyczonego kapitału. Ze stowarzyszenia na 
zasadzie Schultzego i dla rolnictwa mogą być do- 
bre, dowodzi to, że w stowarzyszeniach kredytowych 
liczba gospodarzy-rolników wynosi 25 procent, 
czyli 39.358 osób. 


Dnia 30 września wieczorem odbyło się w 
„Hotól Continental“ zebranie rojalisty- 
czne, w celu obwołania hrabiego Paryża kró- 
lem. Estancelin, przyjaciel Orleanów, który miał 
przewodniczyć zgromadzenia, wymówił się z oba- 
wy, aby to nie zaszkodziło w oczach rządu hra- 
biemu Paryża. Hrabia Paryża jest nader ostrożny, 
bo uwiadomiono go, że w razie gdyby wystąpił 
z pretendenturą, nietylko wszyscy książęta ale i 
księżniczki orleańskie będą wypędzone z kraju. 
Przemawiali, Barby (z red. Action). oraz Cornely 
(z red. Clairon). Obaj występowali ostro przeciw 
„awanturnikom*, którzy na czele rządu stoją — 
obaj byli za obaleniem rządów republikańskich za 
pomocą prawnych środków, a za odnowieniem 
monarchicznej władzy. Cornely zauważywszy, że 
podpisywanie adresu do hr. Paryża byłoby bez: 
owocne, uznał za dostateczne obwołanie go kró 
lem — poczem też obecni w liczbie 1200 po- 
dnieśli okrzyki: Niech żyje Filip, niech żyje 
król ! 

Dnia 22 września miała przyjść do Paryża od- 
powiedź z Pekingu na propozycye uczynione 
chińskiemu posłowi przez Ferry ego. Zdaje się 
jednak, że odpowiedź prędko nie przyjdzie, bo 
dyplomacya chińska umyślnie opóźnia wszelkie 
rozstrzygnięcie, aby przez to wystawić franeuskie 
wojsko tem dłużej. na pastwę czarnych flag i za- 
bójezego klimatu. — Położenie wojska jest rze- 
czywiście mimo przybywających eo tydzień z 
Francji posiłków — nie szczególne. Po przejściu 
pory deszczowej stosunki zdrowia armii okupa- 
cyjnej w Tonkingu jeszcze się pogorszyły. a ło- 
dzie kanonierskie w skutek opadania wód utru- 
dnione mają ruchy. 

Paryski Temps pisze wielki artykuł wstępny o 
sytuacyi europejskiej, w którym stara się dowieść, 
że mimo naprężonych stosunków, żadne z mo- 
carstw nie odważy się na wojnę. Walkarpomiędzy 
Austryą i Rosyą na Wschodzie jeszeze długo bę- 
dzie walką na szachownicy o wpływ na tamtej- 
szą ludność. Bismark w razie wojny z pewnością 
pomagałby Austryi, ale za to z pownościę a n e- 
ktowałby zachodnią Polskę z War- 
szawą. Dalej pisze, że Anglia z pewnością nie 
przyglądałaby się bezczynnie walce, zwłaszcza, 
gdyby ta się przedłużać miała. 


O ile się zdaje, rosyjski minister wojny, 
gen. Wannowski, otrzyma wkrótce dymisyę. 
Faktem jest, że minister wyjechał za granicę za 
urlopem na dwa miesiące. Z drugiej znowu stro- 
ny szukają w Petersburgu kandydata na tę posa- 
dę. Zapewniają, że hr. Milutin, były minister 
wojny i Loris Melikow, zapytani, czy nie objęli- 
by tej posady, dali odpowiedź przeczącą. Miłutin 
bez przytoczenia motywów, Loris Melikow zaś 
podaje za powód dezorganizacyę, jaka się wkra- 
dła do armii rosyjskiej za rządów gen. Wanno- 
wskiego, zwłaszcza w kawalarcyi. 

Niepowodzenia polityki rosyjskiej 
iw Bulgaryi znalazły jasuy i trafny wyraz 
w naczelnym artykule dziennika Now. Wremia, 
który w tym przedmiocie nie mając innej alter- 
natywy, ironieznie traktuje księcia Aleksandra, 
pochlebiając natomiast Bulgarom. Now. Wremia 
pisze: „Książe Aleksander bulgarski ma zamiar 
abdykować. Wysłał już w tej sprawie plenipotenta 
z otoczenia swojego do Wiednia i Berlina w celu 
porozumienia się z Bismarkiem i hr. Kalnoky. 


C j to ifu i tam silny ferment dopiero; niedaleka| šu, i mimowolnie stał 
R. Łubieński, |jednak przyszłość okazać musi, czy i gdzie bę-|wej partyi bulgarskiej”. 


hr. | munii i Austryi, 
hr. Taaffe; | na księcia, 


Szapary, zajmowano się | goły jak sokół, mając tylko długi. Ta gromadka - 


Sen wjększem złęm  Bulgaryi. 
| wię „Mem  Duigary 


-o pałacowej. 


Kraków 25 Wrzóśnia 1888. 
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dzie świec. Nie możemy powiedzieć , aby książe 


| Aleksander zdołał zachować sympatyę, z jaką zo- | 


3 Jonin, minister |stał powitany przez Bulgarów w chwili wstapie- 
wojny Kaulbars i drugi generał rosyjski Sobolew, |nia na tron. Dzienniki Ę E 


twierdzą, że jest to rezul- 


tatom „rosyjskich intryg“, lecz oszezerstwo to bę- , 


dzie słabą pociechą dla księcia i najzupełniej nie 
pomoże mu do utrwalenia swojej chwiejącej się 
pozycji. Nie ulega wątpliwości, że w czasie pa- 
nowania księcia Aleksandra w Bulgaryi austrya- 
cka dyplomacya prowadziła nieznużenie walkę 
z rosyjską o przewagę wpływów. Książę nie zdo- 
łał zapanować nad swojemi skłonnościemi pocią- 
pającemi go w stronę austro-niemieckiego związ- 
się narzędziem wpływo- 
Cuarakterystyczny i tylko 
ze źle ukrywanej niechęci wynikający pogląd na 
księcia opiewa: „Niepodobna uwierzyć, ażeby 
młody książe wyskoczywszy z porucznika na wła- 


| dającego monarchę miał tak łatwo poddać się du- 


„chowi czasu, zbłaźnić się stosunkami i rozkosznem 


ciem w pysznem pałacu“. 


Kraków, 24 września. „Należy przyznać, że towarzystwo jego złożone 


z synów wszystkich przesyconych prawdami i 
fałszem Bulgarów, handlujących w Turcyi, Ru- 
mogło wywrzeć gorszący wpływ 
który przyjechał do swojego kraju 


pieniężnej arystokracyi mądra o tyle, że śmie 
marzyć o budowie kolei żelaznej — jest naj. * 
FE O ile ta gramuka 
wpłynąć zdołała na sięcia;v nie chcemy do- 
chbałzić. lecz faktem jest. iż książę łącząc się z 
nią dowiódł braku rozumu i charakteru.* Po tem 
twierdzeniu zdawałoby się, że Now. Wrem. nie 
powinny więcej zwracać uwagi na samego księ- 
cia, który zupełnie już wypadł z łaski, tymczasem 
po tych ostrych naganach następuje uwaga, wła- 
ściwie mówiąc nauka. iż powinien w stosunkach 
międzynarodowych działać z punktu interesów 
sławiańskich, co czytać należy moskiewskich. 


O sytuacyi wytworzonej przez nowe wybory 
w Serbii mówimy na naczelnem miejscu. Nie- 
ulega żadnej wątpliwości, że w Wiedniu i Pesz- 
cie zapatrywano się na serbskie stosunki z nie- 
słychanem optymizmem, i rezultat wyborów był 
zupełną niespodzianką. Dowodzi to, że reprezen- 
tant Austryi w Belgradzie ks. Khevenhueller nie- 
dorósł sytuacyi i niezrozumiał agitacyi jaka się 
w Serbii od dłuższego czasu prowadzała. 

Na prośbę gabinetu Piroczanaca o dymisyę, 
odpowiedział król z Homburga, że gabinet ma 
sprawować rządy aż do powrotu królewskiego, 
który niebawem nastąpi W Belgradzie obiegają 
różne listy ministeryalne. Ci, którzy obawiają się 
rządów radykałów jako usposobionych antidyna- 
stycznie, proponują gabinet Christicza, inni, u- 
zuający potrzebę gabinetu przechodowego, koali- 
cyjnego, któryby zażegnał chwilowe trudności, 
proponują gabinet z partyi rządowej i umiarko- 
wanej opozycyi. Prezesem gabinetu byłby Gruicz 
(ze stronnictwa staroliberalnego), obeeny poseł 
w Konstantynopolu. Minister skarbu Mijatowicz 
zatrzyma prawdopodobnie i nadal swoją tekę. — 


W Londynie krążyły w tych dniach pogłoski 
zrowolucji-w Pekingu, we 
szenia królowej do złożenia regencyi w ręz 
jednego z stryjów małoletniego cesarza. Agency 
Hawasa, która posiada zwykle najdokładniejsze 
wiadomości z Chin, zaprzecza temu stanowczo. 


Z Konstantynopola znowu donoszą o ja- 
kimś nieudałym spisku. Już od kilku tygodni miano 
przeczuwać isinienia sprzysiężenia, i rzeczywiście 
wpadnięto na trop czegoś podobnego. Naczelni- 
kiem ma być zausznik sułtańskiego brata, Reszida. 
Przestępeę posłano na wygnanie — a całą spra- 
wę otacza Ścisła tajemnica. 


Kraków, 24 września. 


Komitet uroczystości ludowej otrzymał od pre- 
zydenta miasta następujące pismo: Uroczystość lu- 
dowa urządzona w zgodzie z komitetem jubileuszo- 
wym miejskim przyczyniła się niepospolicie do pod- 
niesienia obchodu poświęconego pamięci odsieczy 
Wiednia przez bohaterskiego króla Jana III. 

Obchód ten odbyty z całą godnością i przyzwoi- 
tością delegowanych ze wszystkich stron kraju wło- 
ścian polskich i ruskich, uzupełnił w bardzo wyda- 
tny sposób program uroczystości dni tych świątecz- 
nych, w których nie brakło żadnej warstwy ludu i 
zbliżenia się go do braci oświeceńszej. 

Udział ten przy składaniu wieńców na grobie 
króla, przy uroczystym pochndzie na Błonie, przy 
kazaniu na Piasku, umieszczeniu tablicy na kościele 
ks. Karmelitów itd. był aktem tak pięknym i pa- 
miątkowym, że się należy słuszna podzięka tym, co 
się urządzeniem tego festynu tak gorliwie i szcze- 
rze zajęli. 

Zasługa ta przypada w całej pełni szanownym 
P. T. członkom kemitetu festynu ludowego. Mam 
przeto honor składając serdeczną podziękę panom 
prezesom Juliuszowi Kossakowi i Stanisławowi Ho- 
molacsowi upraszać panów, abyście każdemu z o0so- 
bna członkowi komitetu wyrazić chcieli należne im 
ze wszech miar podziękowanie. 

Z prawdziwym szacunkiem 

Dr. Weigel. 

Artykuły nasze o ruchach wojsk rosyjskich, 
szczególnie o przeniesieniu XV korpusu na zimowe 
leże w gubernię lubelską, wzbudziły, jako pisane 
piórem fachowem, należyte uznanie swej ważności 
w sferach wojskowych rządzących w Wiedniu. Tu: 
tejsza komenda korpusu otrzymała, jak: się dowia- 
dujemy, przed trzema dniami polecenie przetłoma- 
czenia wszystkiego w tym kierunku przez dzienniki 
krakowskie podanego i uwiadomienia natychmiasto- 
wego drogą telegraficzną głównego urzędu kwater- 
mistrzowskiego w Wiedniu. Rząd może na nas w 
tym kierunku liczyó, iż o ruchach wojsk rosyjskich 
zaznajamiać będziemy arcy dokładnie naszych czy- 
telników. 

Reszkówna opuściła wczoraj Kraków. Liczny za- 
stęp wielbicieli znakomitej artystki żegnał ją na 
dworcu kolei bukietami (najwspanialszy doręczył pre- 
zes Koła art.-lit. p. J. Kossak), orkiestra zaś przy- 
grywała protektoree swojej na peronie, jak długo 
pociąg unoszący ją rysował się na widnokręgu. Za- 
chwycona Krakowem i przyjęciem — Reszkówna 
rezyrzekła, iż odwiedzi miasto nasze w październiku. 
Tymczasem przyjdą do siebie ogrody i cieplarnie 


za” f 


Dza iR | BN a d lol a 


ma EMRE de CI Ka 


oe ON GiM NA Mood saw) u Eko ka dCi ma WG tdi a. im m 2 maa a ak 47 


Kraków 25 Września 1883. 


NOWA REFORMA. 
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a| nasze, ogołocone przez pobyt artystki do tego eto- przypadkową, i to tylko dla tego, że wniosek” był | się dzielnym jego współpracownikiem, a powodzenie | dozwalałyby się domyślać znakomitego utworu. Zda- | francuskie memorandum Thibaudin pojechał do 

0-1 pnia z swych ozdób, że w końcu rozpoczęły się Toz- |uczyniony w formie niefortunnej i przez osobi dość | sztnki ibeni części jego jest zasługą, Wybor-|rzają się obrazki rodzajowe, które pokrajane najGrevego. 

e- paczłiwe poszukiwania za kwiatami po okolicy, a na- | niesympatyczną — i dlatego podejmą ją nagnowo|nym był również typ mizantropa Wątrobskiego.|kilka kawałków, dozwalają z ksżdego kawałka| Belgrad, 24 września. Dziennik urzędowy ogla- 

|- wet — w Wiedniu. Opis ówacyj wyprawionych pod- | radni na najbliższem posiedzeniu jawnem, gaby nie| stworzony przez p. Frenkla. Panna Wojnowska ja-| domyślać się obrazu prawdziwego mistrza, ale złe- |sza listę 44 deputowanych, których mianował król. 

2 czas ostatniego koncertu uznpełnić należy tem, że|sądzono, że obecna reprezentacya hołduje kto: ko rrzedsiębiorcza kie mulier była w swojej roli. |żone w całość zawodzą oczekiwanie. Coś podobnege| Petersburg, 24 września. Nacre naso. 

ie | w imieniu obywateli krakowskich ofiarowanym zo-|wi czynienia komuś na złość. A Z coli jej małżonka uczynił p. Wójcieki eo się dało, | możnaby o tej komedyi powiedzieć. (P). głosił obowiązkowe rozporządzenia. odnoszące się 

ię stał znakomitej artystee kosztowny pierścień brylan-| Z kroniki żałobnej mam do zapisana śmierć Ś.|P. Siemaszko jako niefortunny technolog miał rolę m do przedłużenia na rok jeden zatwierdzonych 

a- |  towy, zamierzony zaś na cześć jej pochód z pocho |p. Kędzierskiego, starszego inżyniera / kolei Karola | bardzo wdzięczną i nie zepsuł jej wcale. Mniej| Składki. Dr. Ksawery Chrzanowski z Kent na-|przez Cara środków bezpieczeństwa dla Peters- 

E dniami wskutek deszczu musiał być zaniechany. Ludwika, «anaczelnika stacyi lwowyskiej, który był| wdzięczną była rola Konwencyonalnego kochanka |desłał w imieniu tamtejszej czytelni mieszczańskiej | burga. 

rę Pomnik Sobieskiego ustawiony w ogrodzie strze- | bardzo cenionyim w szerszych kołach tutejszych dla| Leona, ale p. Zapałowicz umiał jej nadać pewną|do Administracyi Nowej Reformy 25 ułr., jako 

0- leckim, a podobający się ogólnie, miał wraz z po-|awego zacnego charakteru i wyyokich cnót obywa- | wartość. Rola Stefanii odpowiedniejszą może byłaby czysty dochód z przedstawienia teatru amatorskiego | RZ 

B- stawieniem i podmurowaniem kosztować tylko około | telskich. A 7 dla p. Kałużyńskiej, ale p, Pyszuik oddała ją do. |na rzecz zakupna obrazu Matejki dla Muzeum na- A L ME 2. 

Z- 1200 złr. W piątek d. 19 b. m. przedstawiono na naszej | brze. Równa pochwała należy się pani Winiarskiej | rodowego. UPAR LOSOWA onir 

ne | Miejscowa komisya podatkowa w Krakowie, | seenie po raz pierwszy komedyę Lubowskiego „Ja-|i p. Gliksonowi. ` 

co przesyła do re wezwania w Pe niemieckim į cuś“. Ze względu, ża a ta była w Krakowie| „Publiczność nie szczędziła artystom oklasków A | eys d. 34 września. 

a wbrew. odpowiednim, w: sym; przedmiocie rozporzą” | przedstawioną i w piśmie/ waszem znalazła należytą | w ciągu sztuki i po każdym akcie. Artyści wywo- H H 

y —  dzeniom. Na jednem z takich Foriadung widzie- j| ocenę, nie będę się wdawać w bliższy jej Ast iwari i oklaskiwani w aheu gry, sry A i Dział skonomiczny. Kursa glełdowe. 

j- liśmy stampilłę UR polakim, a wezwanie tej | Sbojiaską jednak otować muszę , że kome-|awej roli kłanianiem się i dziękowaniem za oznaki Fw i Akcye kredytowe austr. 5 = 

z wystylizowane i blankiet drnkowany po niemieckn.|dya ta, sądząc z okójawów publiczności, nie po-| zadowolenia, jak się to n nas dotąd działo. Niezwy- ta „di Tan sd a węg. , 8: 

n Oy błoga era wypełniania istniejących przepisów dobała się mimo niężaprzeczeniedobrej gry > teskty RACE H ślę, *sdsiwiłć W si publiczność Telegraficzne sappian wiedeńskiej giełdy pant, SE RE . 12% 
nigdy nie nastąpi ? którzy starali Słę ja nuie wywięzać się ze|rychło jednak zrozumiała, że się to dziać musi cz dE Akcye koiei państw. , , i 50-1 

18 Dochód brutto z koncertu danego pca Reszkównę |swoich ról. // skutkiem jakiegoś nowego zarządzenia dyrekcyi i Wiedeń, 24 września, godzina 12 rano. Lonardy |. w: ae” - 7 52.5 

i na korzyść orkiestry krakowskiej, wyniósł 1054 złr.| We wtorek rozpoczną się przedstawienia opery | uznała ałuszność tego zarządzenia. Nie bardziej nie| Pszenica na jesień złr. 10:42 do 10-47 Akcye Karola Ludwika . 9: 93 - 

1- Z Kazimierza: We środę, jako w oktawę obcho- | „Lunatyczką“, w której po raz pierwszy wystąpi|psuje wrażenia całej sztuki, jak te co chwila powta Zyto l 8:12 do 817 E aa ie geag : s) e 

w | du dwócheetnej rocznicy odsieczy Wiednia, odbył | panna Szłesinger z Warszawy. rzające się przerwy w grze i oklaski, zmuszające | Owies 3 ów A TE E, 0575 | Tuse 

u. się w szkole miejskiej na Kazimierzu zapowiedzia- Wadowice. Przed paru tygodniami zbiegło z tu-|artystę do wychodzenia z awojej roli. Zarządzenie| Pszenica i wiosnę 1884 1117 — 1122. Renta złota węg. 87.4? Bi-sa 

a | ny wieczorek. W sali udekorowanej obrazami z hi- |tejszego; aresztu 5 opryszków, którzy obrawszy je-|to nowe dyrekcyi poczytujemy zatem za zupełnie Zyto S 3 8-62 — 367. |Rte . SRK SF ITE P 

e | storyi polskiej, popiersiem Sobieskiego, kwiatami dnego z pomiędzy giebie nazwiskiem Ciupkę her- | słuszne, wprowadzane ono zresztą było KIE SEEN AE x j 7-43 .— 7-48. Rabie być Afo, 11350 1138-53 

j. ` i chorągwiami barwy narodowej, zgromadziła się pu- | sztef. -— plendrowali okolicę i w przeciągu dnijjuż dawniej, brakło tylko jak w wielu rzeczach|Kukurud za maj-czerwiec 1884 7:20 — 7:25. f 

- bliczność rozmaitego wyznania, celem wysłuchania [f2 dopuścili się 16 zbrodui. Wysłana na ich poj-|konsekwencyi w utrzymanin go. Istnieje ono na | gpirytus listopad do maja 3250 — 3275. Kursa urzędowe. 
odczytu i deklamacyi. Odezyt wygłosił p. Schlesin- manie z 'Krekowa Kopania wojska otoczyła ioh| wszystkich większych scenach. Na mniejszych, gdzie Usposobienie stałe. Renta papierowa susmi . . . | 78.35 TRN 

ó ger, nauozyciel szkoły tamtejszej” w lesie, rozbójnicy atoli wymknęli się jej zręcznie i| publiczność nie miałaby czemu: klaskać, gdyby po: a KRAJ = T8'Q8 |, Ter 

1 Wy kazawazy Da 4 ne] zdobycze j znaczenie nay/| jak przedtea byli postrachem okolicy. Dopiero w ze-|jedyfczym kopiej odegranym chwilom uie klaskała, p" IEEE 02: n EA ta | n R © z 

3 4 zen kg sts Ee 2 gpg psa piątek udeło. sig nac mo oj 4an- norka h miesznem i ntrzymać się oczywiście nie Akepe Si, A ustro-wzgiarskingo, | 834 — #| 838-— 

7 wnętrznego 1 żę RZA u- | darmeryi w Wadowicach, który przez dni i|może. Zarządzente nowe enasz" ` rekcyi napełni i 030 ki edytewe austr, . . . . | 25% | 204 

n dwika XIV i udowodnił, że Jan III idąc na odsiecz | nocy śledził zbrodniarzy, ująć 4 i odałagić do Wa-| nas zatem paka otuchą, iey i. iż = Telegramy „Nowej Reformy“ Londyn. . 7... (11256 | Tego 

- zagrożonego Wiednia, kierował się jedynie dobrze| dowie. , kowski podnieść do znaczenia pierwszorzędnej sceny. EHN ji. o ES ` He ePi 

h zroztimianą polityką. Udowodnił, że Sobieski był na-| Niepołomice, 20 września. W dniu wiekopomnej| Oby tak było! > (Prywatne.; aska . LA ac 7 5833 

W czelnym dowódcą wojsk a pdakich nie přo ti- |odsieczy Wiednia, staraniem i gorliwością czcigo Ale aby się to stało, potrzeba wiele, bardzo wiele.| Lwów, 24 września. (Posiedzenie Sejmu) Za-| Berlin 2 24 września 1353. — 
tulo, jak to powiada N. fr. Presse, lecz de facto. dnego kapłana i zacuego „patrycty ks. kanonika A przedewszystkiem potrzeba nie dorywczej, ama- |łatwiono cały szereg spraw mniej ważnych po-|-Fenk:et- Z PIT IE S 
Przytoczył następnie ustęp a dzieła hobr. Pachad | Wróbla uroczyście obchodzonej, po nabożeństwie |torskiej, ale trwałej, ciągłej, wyłącznej, sumiennej | rządku dziennego Posłom rozdano zasady noweli | 56 * "Tite6i" | 170 65 
Icchak , jakożek i ustęp polakożersego, feletonu N. odprawionem przez ks. kanonika, kierownik tntejszej| w tym kierunkn pracy ze strony dyrekcyi, obliczo- |do ustaw szkolnych z 2 maja 1883 wypracowa-ļ > 50" | 2074 po tj 
Pressy z 10 b. m. ubolewajęcego nad tem, że lud|szkoły, jeden z wybranych nauczycieli ludowych, |nej nie na chwilowe zyski,*ale na rozbudzenie przy- |ne przez Marszałka. Uchwalono zmiany teryto- RA a, Jia |i A i 
wiedeński w swych śpiewach i podaniach tylko: wy-|p. Konstanty Przybyłko, wygłosił odczyt na cześć gasłego w publiczności zamiłowania sceny narodo- |ryalne według wniosków Komisyi prawniczej, R MA. ikwidaegin: * Dasdi 45 y 
chwala rycerskość Jana II i husarzy polskich, coif ödsieczy, którym zdołał pozyskać sobie wdzięczność | WEJ Posunięta do ostateczności oszczędność w wy-|tudzież szereg ustaw dozwalających na pobór| 3% lady 135-—. 
mu posłużyło za jeden więcej argument do twier- > 5 


mierzaniu gały artystom, w dekoracyach, kostiumach 
i przyborach — także nie wiedzie do celu. Ale dość 
o» tem na dzisiaj. > 

L Wspomniawszy o dekoracyaok, godzi się zaznaczyć 
nową, skromną ale wcale przyzwoitą dekoracyę po- 
koju o drewnianych tapetach w przedstawionej ko- 
medyi. Zapomniała tylko dyrekcya o kulisach sufi- 


wszystkich słuchaczów. W jasnym, dostępnym i tre- 
ściwym a patryotycznym wykładzie opowiedział p. 
Przybyłko dzieje potrzeby wiedeńskiej, w plastycznych 
obrazach przedstawiając rys epoki, oraz wybitnych 
działających w niej osób. Zgromadzeni serdecznie 
dziękowali mówcy za płynące z* przekonania słowa 
i myśli. Po odczycie nastąpiło otwarcia czytelni lu- 


myta. Odezytano dalej wniosek p. Wrotnowskie- 
go opiewający, aby Sejm uchwalił załączone za- | ZSRR EZ O ZE 
sady urządzenia powiatowych i filialnych kas po- tam Asntk 
życzkowych i kas oszczędności. P. Romanowicz a k é 
i towarzysze wnoszą: Poleca się Wydziałowi kra- Mr ja 
jowemu, aby na najbliższej sesyi sejmowej przed- Pr MAGA 
łożył szczegółowo wypracowany projekt konwer- 17 e DREES 


dzenia, że odsieczy Wiednia dokonał Sobieski èna 
czele swej hnssaryi. W drugiej części odczytu pre- 
legent scharakteryzowaw szy Jana HI i stosnnek je” 
go do swych poddanych, przeszedł do wozesnego 
stanu żydów w Polsce, a zreasumowawszy zwięźle 
wszystko, co 0 Sobieskim powiedział, zakończył od- 


WyGuweżs  £3*, 
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czyt następującemi słowy : „I m nas wre taraz wal. 
ka zawzięta z powodn zbliżających się wyborów dó 
zboru. Stacza ją towarzystwo wschodu Machsnke 
Hadat, towarzystwo zsieunishya, i ciemuoty z zwo- 
lennikami cywilizacyi europejskiej: stacza ją w imię 
swych Śnienie . pojmowaąych zasad wiary, z taką 
zawziętością i zaciekłością z jaka ją gstaczał fana- 
tyzm bisurmoński z „sywilizącyą zachoda ; lecz miej- 
niy nadzieję, 6a jak pogaństwa wschodu Jegło pod 
snpommi ywiiisacyi zachodu tak’ też | towaizystwu 
Machsuke Hadat i jego zwolennikom nie nda się 
zgnieść postępu między licznymi Tzraelitami, a w 
miejsce jeg zaszezepić ciemnotę i fanatyzm.“ Pu- 
bliczność podziękowała prelegentowi za odozyt grzmo- 
sem. przeciągżych oklasków, poczem p. Kacz z wła- 
ściwą sobie werwą, wygłosił trzy utwory poetyokie, 
za co zebrał huczne oklaski. 

Lwów, 21, września. Sprawa otwarcia W 


Zamku dla powozów, na pozór bardzo „ inaczej 


kli mt. 

Prini ARIA „Sądząc z osysto lokaloyga sa- 
patrywań , — możnaby EL SJJ A. i 
' "we iroda nioną 

sprzeciwiła się otwargiu Zagektą dla której głównym 
tywom ge głosowania: był pewnego ro: 
daja npór, czyli dyplomatycznie wyrażającgię, kon. 
sakwencyń l pestędowimiui  Feprówentacyi miejskiej, 
która kilkakrotnie oświadczyła się przeciw otwarciu 
Wysokiego Zamku dla naszych magnatów, Pragną. 
ch mieć pewnego rodzaju corso; dla ludzi jednak 
r euprzedzonych antagonizmem do pewnych osób, 
musi ta opozycys wydać się co najmniej Śmieszn 
Ozego bowiem żądała „pewne grono radnych : oto, 
otwarcia góry zamkowej dwa dni tygodniowo 
na czas sejmu. Jako główną pobudką do takiego 
wniosku , skłoniło kilku zadnych zapatrywanie, żę 
naieży. ile możności „uprzyjemniać - pobyt: zamożniej. 
szym posłom W naszym grodzie. Do tego zapatry- 
wenia przyłączył sig i prezydent miasta, który pra- 
gnąłby dla gminy pozyskać przychyiność i sympa- 
tyą tych. afer, <kióre bądź co bądź niają pewne wpły- 
wy na nasze stosunki. a dla których kwestya ótwar- 
cia Zamku przódstawia się w formie zasadniczej w 
kierunku zbliżenia się partyi rządzącej w mieście 
do niej; i jakkolwiek wydać się może to śmiesznem 
i niepojętem dla niewtajemniczonych w tutejsze sto- 
sunki, niezawodnie rzecz BĘ tak ma. Że zaś nstęp- 
stwo to jest tak mało znaczące wobec korzyści, ją. 
kie można niejednokrotnie przez dotyczące sfery dla 
miasta uzyskać, dziwić się pależy, że ludzia obzna- 
jomieni «s tutejszemi stosunkami , tak uporczywie 
występują przeciw tej koncesy!, tembardziej, że Tze. 
czywiście nikomu to szkody nie przynosi wobec fa- 
ktu, że w porze jesiennej publiczność„nasza bardzo 


©. 


4. |grzebn przyszłości" na... psach, oddziała zachęca- 


dowej, której powstanie również dzięki nsiłowaniom 
A b śą Wróbla, jak i pana Przybyłki przyszła 

SKULR u. 7 

Pogrzeb przyszłości. Pierwsza próba palenia ciał 
odbyła się łhia 11 b. m, na hygienicznej wystawie 
w Berlinie. 0 godz. 7 rano zgromadziło się na o- 
znaczonem miejscu liozne towarzystwo, wśród któ- 
rego niemało dam, przedstawicieli prasy, inżynierów 
i wojskowych. Zarządzał próbą Siemens, przybyły 
z Drezna dla wypowiedzenia odczytów o ndoskona- 
lonem palenin zwłok. .. zagłębieniu na pierwszem 
piętrze aparatu, zbudowanego w kształcie nadgrobnej 
kapliczki, leżała skrzynia mieszcząca w sobie zwłoki 
trsech psów. Na dany znak dzwonkiem skrzynia za- 
cagla opuszczać się ooraz niżej i zasunęła się nad 
nią horyzontalna klapa, zakrywająca otwór herme- 
tycznie, Skrzynia dostała się tym sposobem na niż- 
sze piętro, a ztamtąd do miejsca, w którem natych- 
miast objęło ją ze wszech stron rozżarzone powie- 
trze. Przez otwór w żelaznych drzwiach aparatu 
przypatrywało więssgromadzone towarzystwo stopnio- 
wemu przebiegowi kremacyi. Widziano, jak straszli- 
we gorąco objęło zwłoki, jak te znikać poczęły pod 
jego wpływem, jak kwas węglany z nich się nlo- 
tniał , jak się wreszcie w białawy popiół zmieniły. 
Po 70 minutach ze skrzyni nie pozostało” śladn w 
piecu, natomiast w rezerwoarze u spodu znaleziona 
rozpalcną masę, zawierającą nieco drewnianych wę- 
gli; kości ra węgiel spalonych. i, popiołu: 

Ciekawa. próba wypadła ze wszechmiar dobrze ; 
wątpliwem jest tylko, czy odbycie pierwszego „pa- 


jące na — ludzi. 


TEATR. 
(„Słomiany ozłowiek*, "komedya w trzech aktach 
przez Jordana, poraz pierwszy). 


Teatr w większej połowie pusty, pomimo zapo- 
wiedzianej afiszem nowości, pierwszego przedstawie- 
nia nowej, oryginalnej polskiej komedyj słynnego 
z dowcipn autora. Qzy publiczność lożowa zepsuty 
mając smak korzennie przyprawioną komedyą fran- 
cuską, która przez” długi czas królowała na na- 
szej scenie, nie dowierza polskim autorom, czy teź 
nie dowierzała siłom srodze uszczupionego perso- 
nalu, "nie będziemy rozstrzygać, Zapisujemy tylko, 
że jej prawie nie mą w teatrze. Ostatni powód jej 
absencyi, nieufność wobec personalu, jest bez pod- 
stawy, gdyż tenże w ostatnich dniach zwiększono, a dy- 
rekcya w ogóle dość tralnie ograniczała się dotąd na 
przedstawianiu takich tylko sztuk, którym dzisiejsze 
siły personalu podołać mogły. Nową komedyę Jor- 
dana całkiem dobrze przedstświono. P.- Szymański 


towych,.a skutkiem tego jak w improwizowanych 
teatrzykach prowineyonalnych, ściany pokoju bez ņ o- 
wały, robiły wrażenie parawanu. 

Podobnego zapomnienia dopuściła się również 
dyrekoya w oznaczeniu pory roku, w której rzecz się 
odgrywa, a czego autor nie uważał za stosowne za- 
znaczyć, Może ona się dziać tak w zimie jak w le- 
cie, ale dziać się nie może równocześnie w zimie 
i w lecie — jakby ubiory artystek domyślać się 
kazały. Pannie Pysznik wystarczyłaby na całą szen 
kę jedna skromna, najzwyklejsza, codzienna, wełnia- 
na sukienka, tymczasem zmienia ona bez potrzeby 
w trzebim akcie zimowe swe ubranie na letnią, 
strojną sukienkę. Nie czynimy jej z tego zarzutu. 
trudno także, aby artyści umawiali się wzajemnie 
między sobą o to, o czem dyrekcya decydować 
winna. Przy zostawianiu jednak tych drobnostek na 
wolę trafu, mogłoby się kiedyś zdarzyć, że w jakiej 
sztuce jeden artysta wystąpi w nankinach, a drugi 
w fntrze _{ 

Rozpisaliśmy się szeroko o szczegółach przedsta- 
wienią a należy się zdać sprawę z nowej. komedyj. 

Gdyby tryskający doweipem dyalog stanowił o 
wartości komedyj, ii Śnueelibyśrny jej przy- 
znać miejsce. Zresztą w całym jej układzie znać ra- 
czej utalentowanego powieściopisarza niż dramaturga. 
Fabuła naiwnej prostoty, akeyi prawie nie masz. 
Typy acz nie całkiem nowe, zręcznie pochwycone 
w.-pawnych szczegółach, jakby” sfotografowanych 
z życia. Nie tworzą one jednak zrozumiałej i kon- 
sekwentnej całości. Słomianych ludzi mieliśmy zawsze 
i mamy niestety pełno, ale takich jak Piorunowicz 
chyba nie ma, którzyby dla samej przyjemności 
podpisywania się przyjmowali obowiązki radeów i 
rewidentów w spółkach i bankach, a nie przypu- 
szezali, że lekkomyślne nmieszczanie swego nazwi- 
ska ua wszelkich podsnwanych im aktach i rachun- 
kach, ciężką kiedyś odpowiedzialnością opłacić bę- 
dą zmuszeni. Piorunowicz nie jest próżaym i nawet 
o tytuły osiągniętych godności obywatelskich nie 
dba, cieszą go tylko Śniadanka, na które po odby- 
tych walnych zebraniach bywa zapraszany. cełe je 
dnak jego zachowanie się w domu, nie każe w nim 
się domyślać smakosza (Cóż więc jest motywem jego 
postępowania, nie tłómaczy się jasno. Nasi Pioruno- 
wieze nie zadawalniają się śniadankami i tylko dla 
brzęczących, często grubych zysków podejmują sę 
urzędu Strohmamów... Oni płatni za ślepotę i nie- 
motę swoją. Zyski jakie ciągną są rodzajem osła- 
wionych Schwetggeldów... Takich to „słomianych 
ludzi* godziłoby się wychłostać, ale w jakim celu 
autor chłoszcze takiego półgłówka jak p Piotr? — 
niewiadomo. Nie chłoszcze on w nim Żadnej wady 
ludzkiej, ale tylko oryginalną, jemu tylko właściwą 


syi długu indemnizacyjnego tak, aby spłata jego 
rozłożona została na 40 lat i w tym stosunku, 
w jakim przez to zniżone będą dodatki do po- 
datku na fundusz indemnizacyjny, były bez zwięk- 
szenia ogólnego ciężaru podatkowego podniesio- 
ne dodatki na fundnsz krajowy, a uzyskany ztąd 
wyższy dochód w kwocie około 1 miliona użyty 
został prodnkeyjnie ma podniesienie kraju pod 
względem ekonomicznym i oświaty. 

Wniosek ten będzie regulaminowo traktowany. 
Wybrano komisye górniczą i bankową. Następne 
posiedzenie w czwartek. Na porządku dziennym: 
pierwsze czytania wniosków pp. Hansnera i Me- 
runowicza tudzież uzupełniające wybory do ko- 
misyj. 

Tarnopol, 24 września. P. Starzeński składał 
przed wyborcami sprawozdanie z dwuletniej 
działalności w. Radzie państwa. 

Zgromadzenie uchwaliło żądać od Koła polskię= 
go w Wiedniu stanowczego zaprzestania dalszego 
obciążania krajn, oraz sknteczniejszego popiera- 
nia postulatów krajowych. Uchwalają zarazem zu- 
pełne zaufanie dla p. Starzeńskiego. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 24 września. Cesarz przyjmował wczo- | 
raj przed południem francuskiego posła Foucher- 
Careil i ze zwykłym ceremoniałem odebrał: z rąk 
jego listy uwierzytelniające. O godz. 11 i pół, 
przyjmował cesarz posła niderlandzkiego , hr. 
Zuylen, na pożegnalnej audyencyi i przyjał od 
niego pismo odwołujące go ze stanowiska. Wczo- 
raj odbyła się wspólna narada ministeryalna nad 
projektem wspólnego budżetu. Delegacye zwoła- 
ne zostaną do Wiednia na 23 października. 

Tryest, 24 września. Redaktor dziennika In- 
dependante Jurettig aresztowany został po odhy- 
ciu domowej rewizyi z powodu nadzwyczaj ten- 
dencyjnego artykułu. 

Gastein 24 września. Bismark z rodziną odje- 
chał o godzinie 1134 przed południem 

Berlin, 24 września. Cesarz mianował króla 
hiszpańskiego, szefem szlezwieko - holsztyńskiego 

ułku ułanów. 

Homburg, 24 września. Cesarz, król hiszpański 
(w pruskim uniformie ułańskim), król serbski i 
inni dostojnicy, z wyjątkiem cesarzowej, byli 0- 
beeni popołudniu na wyścigach konnych. Publi- 
czność witała ich entuzyastycznie po drodze. 

Homburg, 24 września. Cesarz przyjmował 
wczoraj na uroczystej andyencyi nadzwyczajnego 
posła Muhtar paszę, który potem został przyjęty 
przez cesarzową. 


T REC Ea Oee = 

Rubryka „Nadesłane“ nie pechodzi od Rodak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje. 


Nadesłane. 


Z uczciwej i zamożnej niegdyś, a podupadłej ro- 
dziny, matka obarczona sześciorgiem małoletnich 
dzieci, których ojciec sparaliżowany nie zdolny do 
pracy, błaga o jakiekolwiek wrparcie, ażeby nie um- 
rzeć wraz z dzieómi z głodu. Wszelkie datki, czy 
pożywienie chociaż, prosi o nadesłanie na nlicę Dłu- 
gą pod Nr. 20. 


NADESŁANE. 


Każdemu dotkniętemu epilapsyą, -drgawkami 1 
chorobamj nerwów poleca się głośny w' Całym 
świecie, uznany przez najwyższe powagi lekarskie, 
niemal cudowny sposób leczenia prof. dra Alber: 
ta, Paryż, Plage du Trône 6. Chorzy więc z ea- 
łem zaufaniem mogą udawać.się -do tego 
lekarza. a wielu odzyska gorąco pożądane zdro- 
wie. o którem już zwątpili W domu profesora 
znajdą chorzy z drguń kami spokojny i przyjemny 
przytnłek. Niezamożci będa uwzgłędniani. Jak 
dowiadujemy się 7 pewnezo Źródła, ceny zasto- 


sowane s wielkiego miisi sa bardzo niskie. 
Leczenie |stowne po przestana: dokładnej histo: 
ryi cherohv. Zauważyć nalt» należy, iż prof. dr. 
Albert dopiero po osiągniętym skutku žada ho- 
NOTATYU ii 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicacłh otwarta codziennie. od gdz. 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 


— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Jagielloń- 
skiego (Collegium majus) zwidzać można codziennie od 
12ej do lej procz 1 sdziel, świąt i fory) tumiwersyteckich 


— Muzeum techn *zno-przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte cod iennie od g 10ej do Gei — Wstop 
20 cent. od osoby. W niedziela od 108i da 28 wzpłałme 

— Kopalnie Wieliczki mogą być zwiedozane w każdy 


wtorek, czwartek i sobotę, o g. 2 m. 45 po południu się 
źeli zas na który z dni tych święto przypada, zwiadza je- 
saliny w dniu następnym po święcia. 


nielicznie korzysta £ pięknych iig po Wy-|odegrał tytułową netia Piotra. Piorunowicza zna- manię, której motywów odgadnąć trndno. Podobne| Paryż, 24 września. Na wczorajszych wybo- _ DEE 
sokim Zamku. “Wszelkie ji kb eco na temat komicie, e cał da pó) werwą i zagadki przedstawiają także inne osoby komedyi | rach deputowanych w pierwszym paryskiem 0- 
hygienicznych przyczyn, wi y * acyami dla | talentem. er ista A a4 typowi temu seeni- | w niejednej scenie Gdyby jednak rozerwać manu- | kręgu i w Chalons sur Saone zwyciężyli radyka- 
popularności. Uchwała, która zapadła we Środę na |czne praw í enstwo i konsekwencyę, która|skrypt tej komedyi na luźne kartki, znalazłoby się |liści. Temps pisze: Ferry nie otrzymał jeszcze 
ponfnem zgromadzeniu większością 3 głosów, była|w kreacji autora nieco do Życzena pozostawia. Stał|między niemi wiele takich, które wyrwane z całości | chińskiej noty, zażądał piśmiennej odpowiedzi na 
anos j Sena); i ma pinca Placą dają piwa | fąlsją iha i 
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_NAUCZYCIELKA 


posiadająca język angielski, francuski, 
niemiecki i muzykę, poszukuje lekcyj 
prywatnych. Bliższe szezegóły w Biurze 
Stowarzyszenia Nauczycielek, Kraków, 

„ul, Szewska I. 8. 195513 


Mme KOŁOMYJSKA 


próvient ses ólóves qu'elle recommen- 
cera ses leçons de francais le I Octobre. 
On peut la voir de 10 à midi. 


Ulica św. Gertrudy Nr. 5. 
1951 1 3 


KONCYPIENT 


znajdzie natychmiast umieszczenie w kan- 
celaryi notaryalnej w Mielcu. 


Rejent Dr. FIRICH w Mielcu. 


— 


so 
DI 
~} 


K oncypient |: 


z dwuletnią co najmniej praktyką wo. 
kacką, znajdzie pomieszczenie z dniem | 
1 Października 1883 w biurze Dra Gru- 
dzińskiego w Chrzanowie. 1947 3 3 


Akademik 


poszukuje guwernerki na wieś. Bliższa 
wiadomość u pani Kruszelniekiej, ulica. 
$. Krzyża Nr. 20, do B. W. 1945 2 2? 


ż | Z 


Do wynajęcia A piętro, składające , 


z 4-ch pokoi i i kuchni 


pod Zamkiem, od 1 Października. 


Wiadomość w składzie nafty J. Schnei- 
dera, ulica Sławkowska L. 21. 195613 


Ważne dla palących! 


1000 tutek do papierosów od 
90 cnt. do 1 zir. 50 cnt. z pra- 
wdziwej francuskiej bibułki Le Hou- 
blon wysyła odwrotną pocztą Fabryka 
Tutek Feliks Laksberger Pod- 

górze przy Krakowie. 195812 
. Dla sprzedających odpowiedni rabat. 


FORTEPIAN 


w dobrym stanie do sprzedania. Wiado- 
mość u stróża ul. Sławkowska Nr. 8. 
1935 4 4 


i 


Dywany prawdziwe perskie, 
Dywany, Kotary prawdziwe tureckie 
Dywany szyżone salonowe, 
Dywany na pokrycie całych pokoi, 
Dywany kokosowe na schody, 
Dywaniki w różnych wielkościach 


znajdują się w znacznym wyborze 
w handlu 


Antoniego LZETNEKO $ 


w Krakowie, Rynek Linia A-B. 
1886 2 8 


m ASFALT R 


| Główny Skład Lamp Ditmara 


Nafty krajowej i amerykańskiej 


pod firmą: 


W. SKORCZEWSKI 


w Krakowie 
poleca w wielkim wyborze Lampy najnowszych konstrukcyj, 
odznaczające się trwałością, elegancyą i taniością, oraz wszelkie 
przybory do lamp jako to: palniki, rezerwoary, daszki mle- 
czne i kolorowe, globy, tulipany, cylindry, knoty i t. p. 
Główny skład: ulica Szewska Nr. 3, drugi 


dom od Rynku. 
Filia: uliea Florjańska Nr. 39. 


1942 2 24 


ZYGMUNT WASILKOWSKI 


agert na Galicję, 
Warszawskiego Przedsiębiorstwa Asfaltowego i Fabryki Tektur Dachowych 


stale od lat 12 zamieszkały w Krakowie (ulica św. Jana, Drukarnia 


Związkowa) 
Æ E wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego wchodzące, rodzimemi pb 
asfaltami : 
= włoskim i limerowskim, m 
ajj 3 mianowicie: daje warstwy izolacyjne na fundamenty. zabezpieczające ej | 
od wilgoci, lakuje stare zawilgocone mury, asfaltuje sienie wjazdowe, | 
podwórza, kurytarze, podesty, kuchnie, stajnie, wozownie, chodniki > 
a it. p. na gotowych już betonowych posadzkach, oraz z wykonywaniem 
takowych. = 
w Bliższe informacje nadsełam natychmiast, oraz we Lwowie udziela 
łaskawie „ORIENT“ Spółka handlowa (róg ulicy Karola 
Af Ludwika, |. 1), gdzie mam na składzie materjał i potrzebne rekwizyta. w 


Ceny stale. 


Należąc w Galicyi do najstarszych pracowników w asfalcie, polecam 
się i nadal łaskawym względom P. T. właścicieli domów, architektów, 
inżynierów i budowniczych, ręcząc długoletnią praktyką za szybkie 
i dokładne wykonanie robót i zarazem mam zaszczyt zwrócić uwagę 
na roboty asfaltowe we Lwowie, w Bazarze miejskim na 
placu Krakowskim, w gimnazjach i w ratuszu, które w r. 1876 prze- 
zemnie wykonane zostały. 1783 6 7 


© 


Klubu wyścigów komych Węglergkich 


w RBuda-Peszcie 


(KINCSEM-LOTTERIE) 


Ciągnienie losów dnia 22 Października 1883 r. 


Główna wygrana złr. 50,000, 20,000, 10,000, 8,000, 6,000, 

a5wygr. po zir. 2,000. Pomniejsze wygrane w liczbie sztuk 9984. 

Każda wygrana suma gotówką wypłaca się w Biurze loteryi Klubu wy- 
ścigów konnych. 


Cena losu tylko zir. I w. a. 


Wyłączna rozprzedaż losów znajduje się w Administracyi Nowej 
2 © Reformy, Kraków, ul. ś. Jana 18, gdzie ró- 


wnież uskutecznia się zamówienia z prowineyi za nade- 
0068 900000000-6 


słaniem należytości i marki pocztowej. 1643 
za SR LZBFAKKIEFCE IKMENONGCI FE PZER ZGRZ: TEL. X 


Tasie ca z głową, usuwa za poręczeniem bez niebezpieczeństwa i bólu, 


oraz bez kuracyi głodowej w przeciągu 2 godzin lekar- 
stwo apteki „zum hl. Georg* w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 3. 


NOWA REFORMA. 


PRAKTYKANT 


znajdzie pomieszczenie w han- kd korzystnymi warunkami. Zgłoszenia 
diu korzennym i mieszanyc 
towarów A. W. Grott w Sokalu. | 


W aptece 


na pewną realność, na piermgzą hypo- | pragnie znaleść miejsce ucznia młody 
tekę, z zapewnieniem regularn 
procentów od 69%, 
złr. 2000 rocznie. Dk rty uprasza się 
dać pod lit. N. N. 22 w Administkacji 


wypłaty | człowiek. Bliższą wiadomość udzieli apte- 
do 6*/a/, zNodpłatą ka Wgo P. Trauczyńskiego w Krakowie. 
skła- 1940 3 3 


„Nowej Reformy* w Krakowie, ul. św. 


Jana 1. 13. 1952 1 X Pozyczki 
a Hypotekę drugorzędną 


vaciągnąć można za pośrednictw m kam- 
taru pod firmą Józef Rapoport 
w iźrakowie, Rynek 43, pod bar- 


h | 2pita fstów mających zamiar lokowania 
kapiiałówc na drugie hipoteki przyjmau- 


be i 
1910 3 3 je stę z pretensyl. 175819 


5 MEDALI ZASŁUG i LIST POC WALNY 


MSG za niezawodne środki owadogubne. 


Mikotem. Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Fl o 50 «nt. 


Jedyny środek na wytępienie szwabów, stonóg, świe: sżezy it. 
Gry lon. owadów. Flakon 30 ent. 5 


Femnilim., Niezawodny środek na mole. Płyn ten «aie uni, , Koloru nie 
zmienia i najdelikatniejszej materyt nio nie szkodzi, mole wa- 
dykalnie niszczy i ochrania od przylegania -arAźliwych mł2- 
zmatów. Flakon 60 ent. i y 


Jedyny i niezawodny środek do w k ępienia pehe 
Pr ek perski. iip Adoknczjjwych owadźw. - „AA, 34 ay 


Roy lac: z% do proszku perskiego i fenilinu po 60 et. i 1 złr. 60 ot. 
Pędzelki do mikotenu po 10 ent. — Papierki na muchy 


s Niezawodny i WĄŻ środek na wytępienie grzyba do- 
Alichenia.  powego. kilo 4 


Jan Ihnatowicz 


1440 magister farmacyi i chemik sądowy. 16 — 
Nabyć można: 


we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20. 


"RE. 2) 
MŁODOŚĆ!  MKŁODZIEŃCZA ŚWIEŻOŚĆ ET month. 
ŚWIEŻOŚĆ ! i PIĘKNOŚĆ PŁCI! DU TEINT! l 


RAVISSANTE 


Dicty IBF: urzędownie zbadane. Tu i 
i E = = 
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Wynalazca Dr. Jej asie, Paryż. z E 


Pigkaośó pań zasadza się przedowszystkiem na delikatnej, białej i czystej (p “i; 
Paniom, którym na tem zależy, aby płeć taką nabyć, ntrzymać ją i chronić przeciw 
działaniu ostrego powietrza. słońca eto. poleea się ten oddawna powszoehnie lubiawy. 
znakomity środek upiększenia skóry, który dla toałety eleganckich pań uznany zoniał 
jako niezbędny i stanowczo nieszkodliwy, niepotrzebujący żadnej innej reklamy, gdyż 
zadaniu swemu upiększenia i zachowania skóry zupełnie odpowiedział. 


CENA: 1 wielki ape" fiakon w białym kartonie 2 złr. 5C ent. | z przepisem 
1 mały » W Ióżowym p 1 złr. 50 ent. f | użycia 


MYD LO RAVISSANTE 


z powodu nader miłego zapachu i przyjemnej aksamitne-delikatnej świeżości, jakiej 

udziela skórze, cieszy się to mydło od wielu lat powszechną wziętoscią. Wszyscy, któ- 

rzy mydła tego używają, przekonują się, że jest ono nieocenione i że łączy w sobie 
wszystkie dobre własności, jakie posiadać musi delikatne mydło toaletowe. 


Cena za sztukę 50 50 ent.; za karton: trzy sztuki I złr. 35 cnt. 
Poudre Ravissante Dra Lejousse w Paryżu. 


Wyhorny i w eleganckim świecie dam w Paryżu, Londynie ete. najbardziej lubiany puder, gdyż 

trzymając się dobrze na skórze, jest niewidzialnym i zupełnie nieszkodliiwym, udziela nadto 

płci zdrowej, błyszczącej, młodzieńczej świeżości. Puder ten jest ulubiony przez 

wszystkie artystki, gdyż nie psuje płci, ani też nie niszczy zębów. Wszystkie panie, które tego 

nieporównanego pudm od wielu lat używają, przyszły do przekonania, że POUDRE RAVIS- 

SANTE słusznie przed wśzystkiemi innemi podobnemi środkami na odznaczenie zasługuje. — 
Biały, różowy i pudr rachel pudełko 1 złr., małe 60 cnt. wraz z przepisem użycia. 


Listowne zamówienia pod dydkreśpą za pobraniem pocztowem. 
Kosmatykn tego niesfałszowanago w hurtownej lub mniejszej ilości dostać można: 


| w Głównym Składzie Exportowym: FRIEDERIKE SCHWARZ 


| Parfamerie „zam Bilamcnkorb*, Badapest, Rathha usplatz 9 


| W Krakowie: w aptece E. Stockmara. 


706 8 30 


sat 7 


„paków %5 Wrzęśnia 1883. 


Księgarnia, allad nut i expedycya 
pism perjodycz"VCh 


S. A. KRZYŻANOWSKIEG0 


W KRAKOWIE 1949 1 6 


poleca swoją znacznie powiększoną 
iw najnowsze utwory zaopatrzoną 


najwiętszą wypożyczalnię nat 
pod bardzo korzystnymi warunkami. 


Warunki abonamentu nut rozsyła się na 
żądanie franko, gratis. 


Fortepian 


najnowszej konstrukcyi, z płytą metałową, 


z podwójną skalą, jest do sprzedania ul. 
Fiorjańska Nr. 5. 1959 18 


WA ażne! pi 


Polecamy wielki wybór ubiorów 
wojskowych dla P. T. jednoro- 
cznych ochotników, oraz wszelkie 
przybory w ten zakres wchodzące 
po najprzystępniejszych cenach. 


Polecamy się łaskawej pamięci 


Schulz & Stachowicz 


krawcy 13 i 93 pnłku piechoty, tudzież 
9 pułku polnej artyleryi 
ulica 6. Anny L.5 w Krakowie. 
(1796 30 36) 


Guwernantka 


nauczycielka egzaminowana (starozak. ), 
która już kilka lat jako wychowawczyni 
czynną była, jest dla 2ch panienek jede- 
nastoletnich od 1 lub 15 Października 
poszukiwaną. Panie posiadające gruntowne 
wykształcenie. władające zupełnie języ- 
kiom polskim i niemieckim, a mogące 
udzielać nauki francuskiego i gry na tor- 
tepianie. raczą własnoręczne swe zgło- 
szenia przy dołączeniu świadectw pod 
adresem: „A. J. poste restante w An- 

drychowie* wystosować. 1943 3 3 


Raczki 


olbrzymie (orygin. Peking- 
Enten) są do nabycia, para 
po złr. 7 w.a. Bliższa wia- 
domość w handlu pod Obra- 

zem w rynku. 1517910 


= 


Liebe go sławny: Ekstrakt. Słodowy 


Z FABRYKI 
J. PAWŁA LIEBE w DREZNIE 


dwanaście razy odznaczonej medalami 


uznany jako najlepszy przez 
lekarzy i chemików, bardzo 
smaczny, łutwo strawny. zna- 
„komicie działa w kasziach, 
;g obrypeo, w chorobach piersio- 
dh i cierpieniach krtani i 
tchawicy; środek wzfiacnia- 
e jący dla osłabionych dziewic 
= i kobiet. Zastępuje tran rybi. 
a 


Poleca pteka E. STOCKMARA w Krakowie. 
1611 2 4 


ratów a kartką 

e — Dresden 

a nchbroniesiasię od 
warto. 


podrolaen t 


Suay zawsze Żądać 


Skład Fortepianów 


w Krakowie, przy al. Sławkowskiej pod |. 16, Il. piętro 
ma zaszczyt polecić się Szau, Publiczności 
Z doborem fortepianów i pianin 

zzpierwszorzędnych fabryk, pa cenach 
bardze przys sr |= klikaiotnią gwa- 


M. Waszkiewicz. 


125 
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APTEKI: 

REDYK Wiktor, 

TRAUCZYŃSKI Józef, „Pod trzema Koronami“, 
Gł. Rynek 22. 

WISZNIEWSKI K., „Pod Gwiazdą*. ul. Florjańska. 


ASFALT: 
WASILKOWSKI Zygmunt, ul. ś. Jana, L. 18. 
BANDAŻE wszelk. rodzaju w wielkim wyborze: 
J}. CZYNCIEL SYN, Gł. Rynek 1. 4. 
BŁAWATNE TOW. i KONFEKCJA DAMSKA: 
SCHWARZ Henryk, (skład ak i stołowej bie- 
lizny) ulica lirodzka 1. 13. 
SOBOLEWSKI Ignacy, ul. Grodzka L. 3. 
BROŃ i PRZYBORY MYŚLIWSKIE: 


HÓFELMAJER C., (skł. galanter.) Sukiennice 16. 


CUKIERNIE: 


KNOWIAKOWSKI J. K, ul. Florjańska. 

KREIS Jan, przy ulicy Florjańskiej L. 39. 
MASŁOWSKI Autoni, ulica Grodzke 1. 11. 
MAURIZO P. (d. Redoifi), linia A—B. 

REHMAN i HENDRICH, Sukiennice. ` 

ROSZKOWSKI Adam, GŁ, Rynek i róg Szewskiej. 


DRUKARNIE: 
DRUKARNIA ZWIĄŻKOWA, ul. ś. Jana L. 13. 


FABRYKA KRAJOWA BIELIZNY: 
NOWICKI A„ Gł. Rynek, L. 26. 


Pod Baraukiem*, Mały Rynek. | MEISSNER Adolf, Kleparz 4, dom własny. 


7 4PTEKI(: , | FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: | _ LEKARZE-DENTYŚI:  , | = MAGAZYNY NOWOŚCI: = i|- 
DŁUŻYŃSKI Jan, ul. Florjańska 12, 
nuje od 10 rano do 5 po południu. 
GOEBEL Karol, Dr. med., Docent Uniw. Jagiell. 
ul. Franciszkańska 1. 10, ordynuje od 10 rano 


do 3 po południu. 


FABRYKI POJAZDÓW i SANEK: 
I. p, ordy- 

FABRYKA DZIUREK GUZIKOWYCH: 
JONAS T., ulica ś. Jana Nr. 5. 


FABRYKA WYROBÓW KAMIENIARSKICH. 
HOCHSTIM Fabian, ul ś. Gertrudy. 

HANDEL KOL.. WIN, DELIKAT. i WÓD MIN. 
HAWEŁKA Antoni, „Pod Palmą* Linia A—B. 


HANDLE KOLONIALNE i DELIKATESÓW: 

KARAŚ Michał, (restaur. i piwiar.) Mały Rynek 7. 

MIKA Jan I SPÓŁKA, „Pod Aniołkiem* Gł. "ak 
(Krzysztofory). 


HANDEL KOLON. i WIN: 
JANIGA `I., Linia A—B, (dom własny). 


HREBENDA Władysław, drd med., ordynuje co- 
dziennie od 9—1 i od 2—5 przy ul. Szpitalnej 
Nr. 17, obok kasy oszczędności. 


LITOGRAFIE: 


PACANOWSKI Jan, (fabryka pudełek aptecznych) 
ulica Wielopole 66. 
PRUSZYŃSKI Aureliusz, ul. Szewska, 1 
Toporkiem*, 


„16, „Pod 


ŁAZIENKI: 

ŁAZIENKI PARYSKIE z łaźnią parową i tnszami, 
przy ulicy św. Gertrudy l. 18, nrzą- 
dzone z największym komfortem na sposób Za- 
graniczny. Ceny umiarkowane. 


INTROLIGATORZY: 
WÓJCIK K., Plac Panny Maryi 8, (roboty książ- 
kowe i galanteryjne. 
JUBILER ZY: 
GŁOWACKI Wacław, GI. Rynek i róg Brackiej. 
PIĄTKOWSKI F., Szewska 1. 4, dom Armółowicza | 
WOJCIECHUWSKI W., ul. Szewska, L. 9. 


KANTORY WYMIANY: 
RAPOPORT Józef, (komisowo-weksl.) Gł. Rynek, 
liria A—B. 
KSIĘGARNIE: 
BARTOSZEWICZ K., Rynek, Hotel Drezdeński, | MAGAZYN PAPIERÓW i PRZYBORÓW PIŚM. 
(tanie wydawnietwo klasyków polskich). 
KRZYZANOWSKI $. A., (Skład i wypożyczalni 
(Nut muz.), Rynek, linia A—B. 


MAGAZYN MATERYAŁÓW MEBLOWYCH. 
RAYAL ignaoy, (Fabryka pościeli) Rynek A-B 


| MAGAZYNY MÓD i KONFEKCYJ DAMSKICH: 
| ZAMOJSKA Aleksandra, Sukiennice. 


JAN FISCHER w Pałacn Spiskim, Gł. Rynek. 
a 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Ba 


ri 


"p ew aaa I AK 


MAGAZYNY NOWOSCI: MAGAZYN ZABAWEK DZIECINNYCH: 


FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka 6. Wojciecha, 
ynek 9. 

JAN FISCHER, w Pałucen Spiskim, Gł. Bynek. 

FEINTUCH Leon, Sukiennice. 

GRIGAR F. A, Rynek gł. L. 44, Linia A—B. 


RUDNICKI Józof ASA C. Wieczorek), Hotel 
Drezdeński, Linia A —B 


Rynek 


MECHANIK i OPTYK: 


PREYER Emi, przy ul. Fiorjańskiej 1. 24, II. pię- 
tro. (Urządza także tanio światła elektryczne. 


RESTAURACYE i PIWIARNIE: 


MAGAZYN GALANTERYJNY i TOKARSKI: | MAJEWSKFSłan, u. Wiślna D. 3, kuchnia wyborna. 


BAJER J., ul. Grodzka. do zabawy. 


STREIT Ernest, ul. Grodzka, d. Wintera, (Schwe- 


chacka piwiarnia). 


MAGAZYN NICI i BAWEŁNY: 
STUHR Leepold, ul. Ksiejowa i Lubicz Nr. 1. 


FENZ Wiiholm, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


Rynek 
HAHN Brune, ul. Grodzka I. 2, rob. ręczne i zabawki. 


RYTOWNIK: 


MAGAZYN PARFUMERYI i MYDEŁ: KALUZAŁ, Jan, ul. Szewska 5. 
FENZ Wilhelm, naprzeciw kościółka ś. Wojciecha, 
kynek 9. SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMOWYCH: 


is: Wist naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
Ryne 


MAGAZYN UBIORÓW MĘSKICH: 
BEDNARCZYK Andrzej, ul. Wiślna l. 8, dom Za- 
wadzkich, (pamiątk. ubiory po królu Janie DD). 
LIPCZYŃSKI Adam, Linia A —B. napr 
l 
PASSYGA Loon, krawiec męski, u. Sławkowska 23. | J, CZYŃ „A ra ian we” 


SKŁADY BIELIZNY: 


A. SKÓRCZEWSKI I POLAKIEWICZ, (Magazyn to- 


warów galanieryjnych), ul. Piorjańska 18. 
— Zaw U WN ZIE MQ 


= 


FENZ Waien, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 


RZEWUSKI Stanisław, ul. Fłorjańska, 3 bilardy 


SZCZERBAK M., (Piw. Okocimska) u. Florjańska 31 


BEYER y. i SPÓŁKA, Sukiennice Nr. 18—14, 


Odpowiedzialny zarządca drukarni: A 


SKŁADY FORTEPIANÓW. 
GABRYELSKA B., Piao Szczepański L. 9, I. piętro. 
MASŁOWSKI Fr. ul. ś. Jana 13. 

SKŁAD FUTER: 
CHĘCIŃSKI Fr., Plac W W. Świętych, obok Magisir. 
SKŁADY i RĄBRYKI RĘKAWICZEK: 
1. CZYŃCIEL SYN, gł. Rynek, L. 4. 
LUBANSKI F., Plac Dominikański, L. 3. 
SKŁADY MASZYN DO SZYCIA: 
FENZ Wiiheim, naprzeciw kościółka 8. Wojciecha 


Rynek 9. 
JONAS T., ul. św. Jana L. 5. 


NIEMETZ H.. Sukiennice naprzeciw wieży ratnst. 
The SINGER MANUFACTURING Co. Now - York, 
Q. Noldliager, uliva Florjańska 34. 
SKŁADY TAPET (OBIÓ PAPIEROWYCH): 
FENZ Wilhsim, naprzeciw kościółka á. Wojciecha, 
Rynek 9. 
SKŁAD WYROBÓW PORCELANOWYCH, 
SZKLANNYCH i FAJANSOWYCH: 
TOMASZEWSKI Władysław, ul. Grodzka Nr. 13 


ŚLUSARNIE: 
GRAMATYKA Tomasz, ul. Grodzka, L. 29. 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY: 


SZUBERT A., ui. Krupnicza |. 7. (są do nabycia 
fotografie mistrza Matejki i innysh art.). 


ZEGARMISTRZE: 
SATALECKI Józóń, GŁ Rynek, vis-ż-vie é. Woje. 


— 


ZRYJKWNKI, 


